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Para małżeńska sprawca SI morderstw!
SOWJETY ZACZYNAJĄ WOJENNY KUR^

Ćwiczenia sowieckiej 
torpedowcu.

floty czarno-morskiej. Godzina iiistrukcyjna“ Hi

Hfcftie dzieła M o u k .
NARESZCifc MAMY UCHWALONY PIERWSZY REA’ w  BUDŻET! — 
OPARTY JEST NA „MUROWANYCH" PODSTAWACH i  MUSI NA­
WET NAJSKRAJNIEJSZYM PESYMiSTOM ODEBRAĆ OCHOTĘ DO 
KRYTYKOWANIA. -  PREMJER GRABSKI WYCIĄGNĄŁ SKARB Z 

BAGNA DEWALUACJI. — ZASŁUGA SEJMU I AŁARSZ. RATAJA.

T ych, którzy m ają na tw arzy  
ciągle g ry m as niezadowolenia, na 
ustach za ś  s ło w a  utyskiw ań, że 
rząd nasz tak i czy  ow aki, ze Sejm 
nie dorósł do sw ego zadania, żc Pol­
sk a  sam a się grzebie, w  każdym  zaś 
razie nie w idać żadnego postępu w 
jej gospodarce, — tych w szystk ich  
scep tyków  i pesym istów  zaskoczy­
ły  w czorajsze depesze sejm ow e 
wiadom ością, co jak piorun z jasne­
go nieba ugodzi w  ich zgorzkniałość
i odejm ie im ochotę do dalszego 
zrzędzenia.

Został uchw alony budżet, p ierw ­
szy  rea lny  budżet Rzpltej. op arty  na 
m urow anych, jak  to się mówi, pod­
staw ach, operujący ustabilizowana, 
mocną walutą, zam knięty  w p raw ­
dzie nieznaczmytn niedoborem , ła­
tw ym  jednak do w yrów nania  talk, 
że m ożliwe, iż w  Rzeczywistości o- 
sta tecznie  końce zejdą się z końca­
mi. W ażniejszą jeszcze okoliczność 
stanowi .z g o d n a  uchw ała Sejmu, 
w skazująca znowu na zw ycięstw o 
m yśli państw ow o-tw órczcj nad  p a r-, 
ty jnością i zacietrzew ieniem . M amy

w ięc zapew niony lad gospodarczy i 
m am y tę k rzepiącą pew ność, że roz­
dwojenie i w aśnie stronnictw  me 
doszły u nas do tego stopnia, by 
zdołały  zabić zdrow y instynkt poli­
tyczny.

Zasługa to w pierwszym rzędzie 
Rządu, a  w Rządzie naszym  prze- 
dewszystkiem  Prezesa Gabinetu 
dr. Grabskiego, k tó ry  zdołał konse­
kw entną sw ą p racą inietylko w ypro ­
wadzać P aństw o  z bagna dew aluacji, 
lecz ponadto skierow ał siły  narodu 
ku pójściu jeszcze o krok dalej, do 
położenia podwalin racjonalnej go­
spodarce państw ow ej, a tem  sam em  
do zapobieżenia niebezpieczeń­
stw om , jakie grozić m ogłyby  na­
szej silnej, lecz tak m łodej jeszcZ# 
w alucie. Niemasz bowiem lepszej o- 
clirony przed niemi, jak właśnie so­
lidny budżet. I otóż m am y go. Oso­
ba zaś dzisiejszego w łodarza  sk arb ­
n icy  państw ow ej, a rów nocześnie 
szeha Rządu,' daje pełną rękojm ię, iż 
budżet ten przejdzie zw ycięzko z e t­
knięcie z rzeczyw istością, żc  preli­
m inarze okażą zupełną zgodność z

politycznym  stanem  rzeczy, a niedo­
bór zostanie pok ry ty  gładko i nie 
zaciąży na przyszłość finansów  pol­
skich.

Niemniej wielką zasługę w wiel- 
kiem dziele sanacji przypisać sobie 
może nasza reprezentacja państwo­
wa, W iadomo, z jakiem  uprzedze­
niem odnosił się do niej ogół. T eraz  
to uprzedzenie zniknie sarno przez 
się. Zapewne, że wielu ta rć  w łonie 
tego Sejmu m ożna było  uniknąć; z a ­
pewne, że byw ały  chwile, kiedy 
w alka stronnictw  na arenie sejm o­
wej p rzybierała  gorący  charak ter. 
K tóryż jednak z parlam entów  k ro­
czył kiedy innen^i d rogam i? Ideałem  
by łaby  Izba, nic m arnująca ni chwili 
czasu ani odrobiny energji na sp ra ­
w y rozw ijające się poza linją czy ­
stej państw ow ości. Jeszcze jednak 
ludzkość nie doszła do takiego stop­
nia rozwoju, b y  m arzyć  mogła o u- 
rzeczyw ishUaiiiu ideałów.

Sejm nasz w każdym razie z ło­
ży ł dowody dobrej woli, jakoteż o- 
bowiązkow ości. D obiegająca do k re ­
su sesja zapierze się w dziejach m ło­
dej Rzpltej bardzo chlubnie. Dzięki 
poparciu Sejmu udało się nam naszą 
w alutę m urkow ą, za tru tą  jadem  in­
flacji o trząsnąć  z siebie ii zyskać  w a­
lutę nową. o wielkiej sile nabyw czej. 1 
zabezpieczoną przy  tein przed kala- | 
kuźniami, k tórych  ofiarą pad ja m ar- | 
ku polska. Dał nam dalej Sejm  ten 
ustaw y kresow e, zapew niające ład 
w ew nętrzny  11 a rubieżach P aństw a, 
rozw iązujący tak w ażną kw estie  n a ­
rodow ościow ą w duchu spraw iedli­
wości i liumanitapvv.mil. A teraz  oto 
ze w spółdziałania Sejm u z R ządem  
wychyla się pierwszy normalny bu­
dżet, otw ierając w naszem  życiu 
państw ow em  now y zupełnie okres.

Aby ten ostatni sukces uzyskać, 
Sejm musiał zdobyć się na niejaką 
abnegację. Zżyliśm y się już n iestety  
z bezplanow ą gospodarką, n aw y ­
kliśm y do niej, a w iadom o, że w szel­
kie na-w ykniem e łatwo nabyw a się, 
ro zstać  się z niem jednak trudno. 
Zw łaszcza, jeśli stać się to m oże je­
dynie z pom ocą p rzyk re j operacji, 
za jaką uw ażać należy7 pow iększanie 
dochodów  przy  rów noezssnem  s to ­
sow aniu oszczędności. Ten osta tn i 
term in --- rzecz ludzka — a trak cy j­
nym  nigdy nie był i kom isja budże-
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tow a m iała napew no niejedną tru d ­
ność do pokonania, zanim  udało jej 
się pojecie oszczędności pogodzić z 
w ym aganiam i rozwoju. Pogodziła  
się w szakże i to znowu na karb je] 
zasług poczytać należy.

Do tak pom yślnego wyniku p rzy ­
czyniła się nakontec jedna jeszcze u- 
koliczność, ta mianowicie, że Sej- 
njowi przew odził s ta ty s ta  tej m iary, 
co M arszalek  Rataj. Jakkolw iek bo- 
w Łiti konstytucja p rerogatyw na 
M arszałkow skiego ' urzędu bardzo 
ciasne zaznacza granice, rzeczą  jest 
pewną, że p. R ataj umiał Izbę p ro ­
w adzić pewną i świadomą celu ręką, 
jak sternik  prow adzi łódź pomiędzy 
rafam i i skalam i ku dalekim  celom 
jej w y p raw y .

S przy ja ła  uam naprawdę Opatrz­
ność, iż w szystkie powołane do 
rządzenia Pań*i»em  czynniki w peł- 
item poczuciu swej oupow iedziałno- 
ści wobec narodu i o le jó w  zgod- 
nem współdziałaniem  wielkie dzie­
ło  doprowadziły do skutku.

nu
AMNESTJA WE FRANCJI.

Paryż, 12 lipca. (Teł. G. P.) Po pod­
jęciu obrad przerwanych ;; pow,xłu 
zajść z komurrista-ni Izba odrzuciła 425 
głosami przeciw' 33 kontr-projek'. Mar- 
ty‘ego w sprawie ogólnej . amnestii, 
przyjęła natomiast art. 1-szy ustawy, 
udzielający amnestii za wszystkie prze- 
sępstwa popełnione na tle wyborczem 
na tłe konłbktu o pracę 1 na tłe manife­
stacji publicznych, popełnionych przed 
9 lipca. Dalszy ciąg abrą-ł jutro.

MTPADEK KOLEJOWY W RUJWtWJL
Bukareszt, 12 lipca. (Teł. O. P J  Po­

ciąg idący z Bukaresztu do Warszawy 
w nocy z 9 na 10 bm wykokał słe -on- 
mrędzy stacjami Dasmasti a łdkajly, O-
ftar w ludziach nic było. ... . »
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j i i  h f c i i s
żb Frseiji mus! uzyshflt nalsżiie stkie bsrzyśU“.

L lo g icz n a  mowa Horno ta, która powinna odebrać reszto zło ce ń  politycznym spekulantom
niemieckim,

H e rr io t.o ś w ia d fp  dalej, że z d e f w v  
w,a! w  CJiequ©re. postanow ienia tra ­
ktatu w ersalskiego, d o ty czące  ko­
mis® odszkodow ań, odmówi! sw ojej 
zgody na jakrkoŁwwk arb itraż  poza 
kom isją odszkodow ań, w reszcie

zgodził sie na przydzielenie do ko­
misji odszkodow ań deligala. am ery ­
kańsk iego  j c ieszyłby sie, gd.\ by  
A m eryka przyłaezi-fa.-się do trak ta ­
tu, gdyż porozum ienie w sz y s tl # !i 
sojuszników  jest konieczne.

Niemcy dostali s u m ą  s ta n ie ję .

Paryż, 12. lipca. (Tej. Q. P.) W  
przem ów ieniu, w odpow sdati na in­
terpelację w spraw ie pdżyczki za­
granicznej, H crrior o św ia d c z y ł. w 
i‘/b ic  m iedzy innymi, że plan D avw  
sa nie jest wprawdzie dokowany, — 
•ednakże r^aci >t ini©n dążyć do
prz>w rócenia serdeczni eh stosun- 
ków z Anglia. P rem ier podkreślił
rolę. jak ą  odgryw a w  życiu idea I 
czynniki moralne. Niemcy czynni­
ków  tych nie uznają. W  Cheguers 
obajj p rem ierzy  zgodzili s k  co do
tego, że koniecznean jest zbliżenie 
się i uzgodnienie działań obu kra­
jów. Rząd angielski rozprószył nie­
porozumienie. Porów nan ie  protoko­
łu angielskiego /, nota angielsko-
■frąncuska'w skazuje na w y silli, ja- 
k r poezj ,|iono dią osiągnłęńa zau» 
fania i pojedna n*a. W inniśmy starać 
si? o jak najszybsze zawarcie mię* 
dzysojuazniczego układu dla w yko­
nania planu Davesa. Niema żaonych 
.sprzeczności pom iędzy przyszłym i 
posiadaczam i bonów  niemi. a za­
m iaram i rządu francuskiego: P rzy . 
iecie planu D avesa pociąga za sobą  
pr&yjęeie również naczelnych zasad 
tegoż projektu, z ktćjrych najpierw- 
sza jest przeniesienie problemu od­
szkodowań na ter en ekonom iczny. 
W  dalszym  ciągu H errio t p rzypom ­
niał ośw iadczenie, zjońonc w  B ruk­
seli, że jedność ekonomiczna Rzc* 
*zy nimn byłaby p r z y w r ó c ą ,  
gdy kmuisw odszkodowań uzna, że  
Pta^ jrz^czozpatt ców został wpro­
wadzony w  życie. H errio t ''ji£óSsał 
do £& rtou. że komika odszkodowań  
— po przedstaw ien iu  sw oich suge­
stii .co do planu D avesa — stw ier­
dzi, że w prow adzenie w  życie isto­
tnie nastapito . P rem ier zaznaczy! 
■w końcu, żc W łochy i B dgja zgo­
dziły tfe  na podstaw ę, na której .o . 
parta została nota francMSko-amgie!- 
Ska.

W  dafeirym ciągu sw ego  prze- 
. mówienia w  senacie rza^naczyl U ct- 
riot, że roz&trzygniccie rzeczoznaw . 
ców . dotyczące odpływu za granice 
kapitałów niem.. wymienionych na 
złoto, wymaga uztiPetnień. Pornsza- 
sac sp-aw ę ustalenie długów n‘<>m., 
pow iedział pręmjer:'

W ołać bcdz5emy głośno do 
w szystkich sojuszników, że Francja 
powinna osiągnąć cześć korzyści 
w ypływ ających z pomyślnej sy tu a­
cji gospodarczej Niemiec. Je s t rze­
czą niedopuszczalna, ab y  m ateria ­
lizm .przcrtrysk>wv niem . zntiaiżdżj ł 
cenną i delikatną cyw ilizację fran­
cuską. Kie należy  robie sobie iluzji 
ro do ra t rocznych, jakie Niemcy 
niają płacić, o raz co do zasobów  
budżetu  ogólnego R zeszy, przez,i.a- 
czopfcgo na zasiHanie tych ra t, tem  
więcej, że ra ty  te  sa  zm ienne. P re ­
mier uw aża, że w yso k o ść  długu 
niem., w edle owocnej jego w artości, 
w ynosi około 1 do 2 nriijardów . —.

fOW STANIE W  BRIZYLJ1 ROZSZp- 
RZA SIĘ.

} omłyn. U hpca. (lei. GP.) Rsu- 
ter. Z Buenos Aires 'donoszą, że w San  
Paulo znajduje się chude w rękach 
powstańców. Krążą pnglosto.. że Stany 
Rio Orandc i Parana przy rąraa . się do 
rtrchu powstaiiszego.

LOudyn, 12. hpca. (Tel, G. P.). 
W  kołach parlam entarnych  ośw iad­
czają. żc rząd angielski polecił sw e­
mu ambasadorowi w Berlinie zw ró­
cić uwagę rzaauniem. na rtiebezpie-

M iedeó, 11 lipca. I d .  GB.) „Nece 
Freie p ręv,c i donosi z I zrndumi. Kon­
ferencja międzykoalicł jn. na którą 
zaproszono o kolo 150 delegatów rze- 
czozn$u'<ióW i urzędników zaont-e się 
na wstępie ulożemcm porządku dzien­
nego oraz utworzeniem komisji 
czoznawców a właściwe obrady 
gacji rozpoczną się we czwartek. 
kofa.cn dyplomatycznych twie-dza,

Hieni1 M ir a ż u
Berlin, 12. lipca. (Te. G. P.). De­

legat Wtelkiej B rytam i w Lidze Na­
rodów  I.ord Parmoore ośw iadczył 
korespondentow i Soc. P arł. D-errst, 
że /. chwila gdy Niemcy ‘zaczną 
w prowadzać wr czyn raport rzeczo­
znawców żadne trudności nie będą 
sta ły  na przeszkodzie w przysta- 
pien‘u Niemiec do Ligi Narodów.

■ Fctfcułaułe w ów czas tylko do • 
ppzcd>sikutow»nia sposób i m etoda 
tego dopuszczenia. Na zapytanie ko-

W arszawa, 12. lipca. (Tel. G. P.). 
Min. spraw wojsk. gen. Sikorski ba­
wił w Spalę 10. bm. w celu om ów ie­
nia z prezydentem  Rzeczypospolitej 
najważniejszych aktualnych zagad­
nień wojskowych. M iędzy huiemi 
w ysłuchał p p re z y d e n t' sp raw ozda­
na w spraw ach  przem ysłu wojenne­
go. Zostały rów nież omowionc g łó ­
wne zasady  organizacji pokojowej 
armji, której plan ostateczny usta-

Rzym , 11. lipca. (Tel. G. P.). W e­
dle rudesgłycli tu szczegółów  o po­
żarze w  M essyrae, przybrał pożar 
ten ogromne rozmiary, poniew aż od 
ostatn iego trzęsien ia ziemi nie od­
budowano wielu domów i wsnoszo-

będzie się prow adzić propagand* 
przeciw w ykonaniu sprawozdania
rzeczoznawców, t'-zJopek komitetu 
rzeczoznaw ców  Uvci? Yoimg - jest 

‘ kandydatem' na rzeczoznawcę a n i"

pierwsza część konferencji, na której
ma się osiągnąć poiczurniems wśród 
abjartiw  odbfdzio s :ę w lim |jiu e , 
natomiast druga csęść, na którą we­
dług życz-e-na Atujlji. mają też; być za- 
prc-sziooe Nitippy, raa się oćbvć w Pa- 
ryżu. Rob: Nhyniec miałaby S;ę ogra­
niczyć do oświadczenia się co do po­
wziętych postanów jfeń orąz ao  podpi­
sania tychże.

respondenta , czy no w stąp ien iu  do 
Ligi N arodótv Niem cy b ęd ą  miały 
zagw aran to \vanc  v/ Lidizc N arodów  
stanow isko odpowin.d-ające ich zna­
czeniu \v Mtosunkach rnkidzyniaro- 
idcwycli, odipownedział paęmooECg, 
żc Niemcy otrzymają w Lidze Na­
rodów  miejsce dla sw ego  przedsta­
wiciela z głosem  decydującym i w  
dodatku nic przedstawiciela me- 
siatego na podstawie wyboru, lec®

lony będzie w najbliższych tygod­
niach. M reszcie zaaprobow ał p. 
p rezyden t wniosek ministra sp-aw  
w ojskorrych o wprowadzenie pew­
nej popra wki do obecnego umundu­
rowania, a to cfiem  'CpTowadzcrda 
przejściorrego munduru odśw iętne­
go. R ozw ażana była rów nież spra­
w a uposażenia oficerów i podofice­
rów

no tym czasow e budowle drewniane- 
Kościół, szkoła i 200 drewnianych  
budowli mieszkalnych spłonęło, 1500 
osób bez dachu, 30 osób jest ran­
nych. O m aw iając pow ody pożaru, 
krytykuję M essagcro ostro wiadzc*

że pomimo sjaiych. obietnic ze  s tro ­
ny  rządu, po 6 latach, jakie upłynęły 
od ostatniego trzdSi&nid •. ziemi, m ia­
sta  nie odbudow ano i zez w alano na
w znoszenie drew nianych buraków .

REJESTRA CJA  O FICERÓ W  RE* 
ZERW Y KOŃCZY SIE DEFlNi J V- 

W NIE .31. GRUDNIA BR.
12. lipca . (T el. O, 

T..) Z cl niem 31. grudnia 1924 zam ­
knięta będzie delm ityw nie re je s tra ­
cja oficerów rezerw y. P rzy lei śpo- 
uobności m im sicrstw o »praw  w o j­
skow ych zw raca  uwagę w szystkim  
tym  oficerom rezerw y , k tó rzy  s;ę 
jeszcze nie rejeclrow ali, że o rle do 
końca. b. roku nie zg łossą się we 
w łaściw ej P. K. U. do rejestracji,: 
tra cą  po tym  terminie praw o ubie­
gania się o stopień oficera rezerw y 
i z dniem  1. s tyczn ia  1925 będą pro­
wadzeni w ewidencji szeregow ych,

P . KIER NIK III. WICEPREZYDŁN’ 
TEM „PIASTA*'.

W arszaw a, 12. liaća. (Tel. G. P .i 
W czoraj uzupełniono prezydium  
klubu „P iasta1' p rzez w ybór p 
Kreinika III. wicerpezydentem- W 
skład zarządu partjj w szedł rów- 
meż p. Marjan Dąbrowski.

Z KOMISJI SEJMOWYCH. 
M arsza«’a. 12. lipca. (Tal. G. P.l Ifó- 

iwsje skarfcev’a i /budżetowa przystąpi­
ły dziś do 3-go caytanna projektu usta- 

> s y  o pełr.otnourtdclwach. Skreślono art.
5 upoważniający rząd do zmurny s ta ­
nic województw, oraz art. 5 dotycząey 
redukejT peiusji iirrędrviczych. Pozosta­
łe artykuły ustawy Drzyięte bez zmia­
ny. Art. 10 i J1 z  drobcensi poprawka­
mi. -

Na posiedzeniu kemdfcji adraiinstra- 
cyjn^i uchwalono odrcczyc do roku 
przyszf. wę/bory do eta, samorząido- 
wyc.n b. ojteelnicy prn.Jciej.

Na pojłedzettki. konnsji skarbowej po 
, reterarie p. ChermońskJego pnzyjęio 

pio.ieikt ustawy o otmtżeniu opłat ditfeaa. 
cyjnyeli od sprzedaży nteruthoojości ż
6 na 4?#

— — v -----
TAJEMNICZE TOWARZYSTWO POD 

PROCHOWNIA MODLIŃSKA.
Warszawa, 12 lipca. (Teł. G. P.) 0 - 

sistniej nocy w prochowni modfańsidej 
podczas pakowania prochu do skrryń 
patrol woj show y  natknął się na grupę 
mężczyzn usiłujących costać się do for­
tecy. Napastnicy zasypali patrol strza­
łami rewolwerów yi/ri, które zt upiły 
ciężko jednego z wy wiaTroułów poli­
cji politycznej. Panujące demrausci u- 
możUwiły oapastn^om uoiecs-Łę. Śle­
dztwo w toku.

 o - — ■
MONETY ZŁOTE ZNAJD4 SJ£ W O 

BIFGL W JfH tiN I.
M’arszawa, 12 hpca. (Teł. G. P.) 

.Ku:. Czcryv“, dowiaduis sic, żr mo­
nety zfotc bite beda wy?acz<tr>je w men­
nicy warszawskiej i już w iererU pu- 
•s; ezone beJą w  tbieg. Ucieczce złom 
zagranice ma zapobiedz rozporządzę 
i:ie AV-nis ter siwa skarbu na mocy któ­
rego złote monety wymieniać budzie 
można tjdko za zfoto. /

MONETY' 10-GPOS7OWL JUZ NA­
DESZŁY.

Warszawa, 12 tlpci. (Teł, G. P.) 
f-szy transport brlonu lO^roi zowegr, 
Pitego w Sz«'ajcarji nadseed’ wrsiorąj 
do Grudziądza i dziś ma być w W ai- 
szawie. Transport zawiera 10 jtuljemówt 
sztuk monet.,

 0 --------------

PRZEPISY POD ATKOW E 
BĘDA UPROSZCZONE.

W atSicawa, 12. fjpca. (fa l. G P.) 
D epartam ent p o d a fk w y  miai -skar­
bu jeszcze w okresie letnim p rz y ­
stąp ić  ma do ręwizjl przepisów  po* 
datkow ych w kierunku ich uprosz­
czenia. D otyczy  to przede w szy st- 
kiem ustaw y  o podatku przem ysło­
wym , k tórego wykouanićf p rzedsta­
wia najw iększe trudnośc i 

 o——

czeństwa, które wyniknąć mogą, je- | rckańskiego  na konferencję loiidyu- 
żcli w półolicjalnych komunikatach i ska. Jest rm również upatizomy na 
przekręcane będą fakty, dotyczące rozjemcę na wypadek uchybień ze  
konferencji paryskiej, jeżeli nadal ‘ strony Nłeinirc,

W Paryżu Ifiemcy podpiszą DGitwały
zawarte na ’ "  M p s k le j .

stałego.

Ustalenie stano armii.

Katastrofalne rozmiary pożaru
w Messpie.

02216542
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Pasja sow. w oiuiszs te iro li gieiswej-
WŁADZE SO W . PRZYZNAJĄ, ŻE KATASTROŁA JEST NIEUNIK­
NIONA. — DOW ODU N ItU R l)D 74 0 W . _  NAJURODZAJNIEJSZE 
OBSZARY ZNISZCZONE ZUPELME. — MASOWA UCIECZKA 
CHŁOPÓW  Z ZAGROŻONYCH GL BERN Jł. — RUCHY CHŁOPSKIE 

BĘDĄ LIKWIDOWANE KARABINAMI MASZYNOWYMI,

jOć naszego specjalnego koresp.)

Pogranicze polsko-sow., 10. bpca.
Z M oskw y donoszą : Opinia pu-

blicizma i p rasa  sow iecka pod naci' 
skiern zgodnych, a w prost paniką 
tch n ący fk  relacji z poszczególnych 
republik sow ieckich  — Zmuszone są 
p rzyznać  nareszcie, iż Rosja sow ie­
cka rzeczyw iście stoi w obiiezu no- 
wpj klaski głodowej o rozmiarach 
wprost katastrofalnych. CaŁy sze­
reg niepom yślnych zjaw isk a tm o ­
sfe rycznych : grad, (k tóry  na terenie 
U krainy zniszczjyl ćw ierć  m iljoru 
dziesięcin zasiew ów ), n iebyw ale  u- 
paly, poauclia i inne przejaw y „gnie 
w u B ożego" z ło ży ły  sic na to, aby 
doprowadzić wydajność tegorocz­
nych zbiorów do znikom ego mini­
mum graniczącego wprost z żyw io­
łową katastrofą.

Najurodzajniejsze obstary są cał­
kow icie skutkiem posuchy i upałów  
spalone. Szczególnie silnie dotknęła 
ilęsita Rosję południowo-wschodnia 
oraz znaczne obszary Ukrainy i Kau 
hazu. Ludność zagrożonych  rejcR 
1Ęuw, o baw iając  się: ńŁWtórzeflślr 
po tw ornych okropności (ludożer- 
stw a, m asow ych śm ierci g io d o w y th  
itd.) z epoki głodu r. 1921, w  ostat- 
uicli dniach zaczęła już tłumnie o- 
puszczać siedziby rodzinne, aiby na 
czas p rzedostać  się do innych, w ię­
cej urodzajnych m iejscow ości. Po- 
w stały w ten sposób nagminne w ę­
drówki iuunośei całych obszarów  
m-fcjsklch, „C hłop się ruszył — jak 
zaznaczyła  prasa sow iecka. .Wła­
dza jednak  postanow iła nie dopu­
ścić d o  tego rodzaju żyw iołow ego 
ruchu w ędrow nego  i w ydała odpo­
wiednie zarzącfeenia. w rezultacie 
których dosz.lo do poważnych tarć 
i rozruchów m iędzy tłumami głodu­
jących a władzami. Rozruchy te z 
szczególną siłą ogarnęły rejon gu- 
bernji Carycyńskiei, Astrachańskiej

MYR1AM HARRY

Złota barka Aiina,
. , P rze ło ży ł K. R.

(C iąg  fialszy)

A!e często  też na jego m łodo­
cianej tw arzyczce  ry sow ała  się tro­
ska  i głębokie zam yślenie. M ar­
szczy! sw e czarne czoło, a piękne 
jego oczy, przypom inające emalje, 
p a trza ły  w  dal...

Ile bakszysstów z e b ra ł?  Ile pia- 
s trów  przyniesie dziś w ieczór do 
domu w tym  m ałym  skórzanym  w o­
reczku, zaw ieszonym  na szy i w są­
siedztw ie jakiegoś amuletu ?

B o m ały  i uad był głow'ą rodzi­
n y . Ojciec jego strac ił życie sku t­
kiem nieszczęśliw ego w ypadku. 1 od 
la ta  Fuad, jako na js ta rszy  wiekiem, 
m usiał s ta ra ć  się o utrzym anie ro ­
dziny złożonej z m atki i czw orga 
m łodszych dzieci.

Ach* kiedy miał dzień szczęśli­
wy, jakże pędził do znanego mu 
kram iku, aby  nakupić tam placków  
sezam ow ych i obsm ażanego w cu- 
Krge groszku! A potem  — jeszcze

(powiaty północne) Saratowskiej i 
in. Dokopano już dotąd 18 napadów  
na rządow e składy aprowizacyine- 
któ> e rozgromiono, zamordowano 
kilka rządowych delegatów, przyby­
łych  w celu „uspokojenia" ludności 
ita. R ząd natychm iast zarządził woj 
skow ą ochronę w szystk ich  purrcj* 
Łów, w kt&jwch nagrom adzono p ew ­
ne zapasj^few lżów e, a  rów nocze­
śnie ogłoszone zostało rozporządzę 
nie R ady ludow yeli kom isarzy, n a ­
kazujące niedopuszczenie choćby 
przem ocą do dalszego pochodu w ę­
drujących tłum ów  chłopskich' z ob­
szarów ' C arycyńskich , P en zy  i in. 
m iejscow ości. „Ruch sam ow olny" 
winien być ©panowajnjy f  likw tua- 
wajiy zapom ocą specjalnie w yzna­
czonych w  tym  celu oddziałów  woj 
skow ych, które nie będą Się cofać 
przed zastosowaniem  potrzebnych  
represałji.

N ależy podkreślić, że  pierwotnie 
rząd  sow iecki stosow ał w ooec 
Wszelkich objaw ów  zbliżającej cię 
kięskii głodow ej carski system  prze 
m ilezania „kon trrew olucy jnych" po 
głosek, m ów iących o niepom yślnych 
wiidoUhch na zbiory tegoroczne. 
W szelkie .niepomyślne dane s,spro­
stow ano" urzędow o aż do chwili 
ostatniej, gdy już zazn aczy ła  się 
gw ałtow na panika w e w szystk ich  
w arstw ach  ludności, a dłużej mil- 

'o i i  by ło  już n iem ożliw e.*(Jak  w ia  
domo i  ża  .czasów  ca ra tu  uw ażano 
w szelką  w zm iankę o głodzie za ja- 
■\vną .rew olucję", karan a  w ygnaniem  
ffd Syberję. G dy w  r. 1S90 cen tra lną  
Rosję naw iedziła klęska głodow a, 
prasa ro sy jska  im ała p raw o  w spo­
m inać jedynie o ..nieznacznym  nie­
doborze urodzaju", używ anie z ą i 
w yrażu  „głód" było surow o w zbro­
nione.)

Pierw szy przerwał „tamę milczę-

* spieszniej biegł poprzez aleję Sfink- 
1 sów, aż daleko za m iasto. Tam , na 

sam ym  końcu wioski sta ła  ich nędz­
na lepiąi.ka, zbudow ana z błota i li­
ści palm owych.

„Idfudalon!" zap raszał pańskim 
gestem  sw ą rodzinę, w ysypu jąc z 
to ib y  przyniesione sm akołyki. I sie­
dząc na w yw róconym  do góry  dnem 
kuble drew nianym , spoglądał z 
tryum fującym  uśmiechem na swe 
ro d z e ń s tw o , zajadające łakomie 
przyniesione specjały. A w , nocy 
śnił. że ustroił sw e nogi w złote san­
dały  Tutenkham oua, a na palcach 
m a drogocenne pierścienie z opra­
wi one mi w nich zam iast drogich ka­
mieni oczym a ow ych ludzi-szakali.

Rano. skoro  św it, w racai znów 
przez aleję Sfinksów aż do dw orca 
kolejow ego w L uksorze. C zekał na 
przybycie porannego pociągu. Ze
sleepingu wychodzili pasażerow ie
zaspani, co niekiedy nie potrafili
odróżnić shillinga od p lastra. To 
znów C /tk a f nad brzegiem  .rzeki na 
przyjazd parow ców , kursujących
stale dwa razy  tygodniowo.

P rzy b y w ający  turyści, zachw y­
całem  otoczeniem , czystością po­
w ietrza i majestatem św iątyń, trak

}tńau sam prez. Rady ludowych ko­
mis. Ryków, który ogłosH odezw ę  
do ludności; nawołuje w niej lud­
ność „do zachowania spokoju", rząd 
bowiem „czuwa" nieustannie, zarzą 
dzono konieczne środki pomocy, zor 
ganizowano potrzebna akcję itd" 
międLy in. R y só w  zaznacza w  tei 
odezwie, iż tegoroczny eksport zbo. 
ża z Rosji z powoau nieurodzaju zo  
stanie zredukowany ,z 450 milionów 
duimśw do 200 milionów undów, tj, 
więcej rtlż o połow ę.

Zbyteczne chyba dodaw ać, że w  
rzeczyw istości nie może być żadnej 
m ow y o  jakimkolwiek eksporcie, na 
w et w najmniejszej ilości wydat 
ność tegoroczna zbiorów nie w y­
starczy naw'et bowiem  na w y ży ­
wienie potowy ludności tubylczej. 
Co do tego nie poddaje się złudzę- 
lidom naw et sam rząd sowiecki, 
k tó ry  jmimo głośnych  ośw iadczeń 
o ,,n ie tykalność’1 planów eksporto ­

wych, faktycznie już przystąpił do 
m asow ego likwidowania na tere­
nie nieurodzajnym wszystkich urzę­
dów' i Instytucji, które w zeszłym  rO 
ku prowadziły akc.ię eksportowa; 
zniesiono twarde ceny na zboże Ud.

W m iędzyczasie — nim rząd „o- 
pracuje" sw e projekty ratownicze, 
— groźne sym ptom y katastrofy ob­
jawiają się coraz dobitniej. Ceny 
zboża np. w  nadw ołżańskim  rejonie 
podskoczyły  na krótki oikres czasu 
gw ałtow nie: ży to  z 40 kop. za pad 
doszło do 1.80 kop. (tj. podskoczyły 
pięciokrotnie), pszenica z 60 kop. do 
2 rubli 20 kop za pud itd.

Równocześnie cena bydła, któ­
rego chłop nie ma czem karmić 

spadła do wyprost śm iesznego mini­
mum, znikł w'sze!ki Popyt na wyro- 
by przem ysłowe, a tętno życia po­
woli p rzyb iera  cechy pam iętnego r. 
1921, . . . .  V . '

Litwa znowu łsotiiefu[e fy it in ,
PROPOZYCJA PONOWNEGO UTW ORZENIA MINISTERSTWA  
SPRAW ŻYDOWSKICH. — GOTOW OŚĆ ZALEGa LIZOWANiA ZYD.
r a d y  n a r ó d .  — 1 \  d z i  o d r z u c i l i  w s z y s t k i e  p r o p o z y c j e .

Kowno, 12. lipca. (Tei. G. P.) 
tuv os Zinlios" pośw ięca d łuższy  a r­
tykuł spraw ie stosunku rządu Tu- 
meireca do sp raw y żydow skiej. Ga­
zeta  podkreśla, że tasama chrześci- 
jińska demokracja, która skasowała  
min. spr. żydowskich i szykanowała  

.wyraźnie żydów  — obecnie w ystą­
piła z propozycją ponownego utwo­
rzenia min spraw żydów., oświad­
czając również gotow ość zlegafizo- 
wania żydowskiej rady narodowej, 
oraz poczynienia żydom szeregu in­
nych ustępstw . D zielnik stw ierdza , 
że pow o d em ' radykalnej zm iany tak ­
tyki w stosunku do żydów  jest zu­

pełna izolacja praw icy  sejm owej w 
kraju. Jest rzeczą ch a rak te ry s ty cz ­
ną, że żydowskie sfery sejmowe 
odrzuciły propozycje ustępstw czy­
nione im ze s trony  Chrzęść. Demo­
kracji

N A D I S Ł A N K .

Howc otworzona pierwsarzftfufl
Pracowrra SuKea Męskich poleca P. T. 
Panom. Krój angielski, robola artystyczna.

WŁADYSŁAW R060Z.'£WICZ
ul- S z y m o n a  l< boczna Batorego.

' 5431

Sensacja  e k ra n u —poraź pierwszy we Lwowie, dramat w E a. p. t.;

„Ż ó śty  dyplom ata™
H flt. roli dyplimaty Frydatyk Zelnik. Kino LEW
UWAGA: Ceny m i8 jsc z n iż a n e .• t t H K S L .tylk0̂ piąt̂ 1

towali m ałych czarnych  uliczników 
z pogodna pobłażliw ością, każąc im 
nieraz odnosić walizki i to rby  po­
dróżne aż do k tóregoś z hoteli.

W  „b u k so r-H o te i1 m ały U' nad 
miał przyjaciela, również sy n a  Fel- 
laha, ale ‘-praw ującego zaszczytna 
funkcję czyściciela bntóss'. M aty
Ilussem , odziany w luźną białą suk­
nię. p rzew iązaną w pasie czerw oną 
opaską, uzbrojony we w spianiałą 
m iotełkę z piór strusich, o trzepyw ał 
zwinnie a starannie z kurzu obuwie 
każdego p rzybysza  z Zachodu.

- Ach, gdybym  ja m ógł zostać 
kiedy takim pueobutem f w zdychał 
gorąco Fuad. 'i le k ro ć  przechodził 
koło hotelu „Luksor".

M arzenia jego sięgały  niekiedy 
jeszcze w yżej: oto w hotelu W in-
ter-P aiace drugi jego rówieśnik, 
czarny A bd-el-łiady. zajęty  był przy 
lifcie! C ały  dzień buja? niemal w 
pow ietrzu, w yjeżdżając do góry  lub 
zjeżdżając na dół w ma(ej zaczaro ­
wanej klatce, do której on sam je­
den tylko posiadał jakiś klucz m agi­
czny.

Zresztą — by łby  to dopiero po­
czątek  k a rie ry ; — potem  m ożnaby 
z kolei zostać „boyem", potem  kel­

nerem  płatniczym . by w reszcie do­
służyć się stanow iska portjera , luf. 
n aw e t zostać .. drogm anem ", jak np. 
Girgis G attas! P rzez  sezon taki 
drogm an oprow adza tu rystów , ko­
m enderując nimi. jak pasterz  stadem  
baranów . A w lecie się odpoczyw a, 
siada się w ygodnie w swoim ćom ku 
i .pogiąda na fale Nilu. Jakby (o by­
tu ślicznie!

Tak, to p raw da; ale jakim sposo­
bem nu żnaby  osiągnąć te szczę­
ście? Fuad wie dobrze, że zarówno 
Hussein jak i A b-e .--flady  o p ła c li 
się grubo intendentom  hotelow ym . 
A om — cóż on może d a ć ?  Nikt za 
niego nie zaręczy, a w całym  m ają t­
ku miał sw oją grubą baw ełnianą 
koszulkę i ów błęk itny  talfzrrłai1 
Ale k to  to może w iedzieć? Może i 
ieniu uda się, jak owemu Jtjgiese"  
odkryć jaki grobow iec z ukrytym  
w nim skaroem  'J

I n n ły  Fuad szuna? białej k ro ­
w y, by wyrw 'ać jej parę włosów z  
ogona, szepcąc „bism-llah", bo ta 
IUU40 tW'Syuosić szczęście.

(C. & a j .
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O JAKI SZŁO TEATR? _  OPERETKOWĄ ©RJENTACJ4 TPATRAL'- 
Na , — DRAMAT KOPCIUSZKIEM, -  RZĄDY NIEKOMPETENCJI. -  
BOJKOTOWANIE TWÓRCZOŚCI POLSKIEJ. CIEMNA PLAMA 

NASZ3EGO DRAMATU, -  KONIECZNOŚĆ REFORMY KIERUNKU.

L w ów , 12. lipca.
fx) Z wyborem p. Czarnowskie­

g o  aa .stanowisko dyrektora sceny  
ftwr&skiej {gezyty się wielkie obiet­
nice z jego strony, a tylko niekoon- 
'petencja gm iny w ' zasadniczych  
sprawach teatru sprawiła, że  Ł zię- 
tó  się na te obietnice, a złekcew a- 
ŻouK) poważne glosy, przeistrzegaja- 
ce przed eksperymentami:, sekodift 
w ym i dla kultury artystycznej 
Lw ow a. Zre.j^tą, co tu owijać praw­
dę sv bawełnę! Nowym  wielkorząd­
com teatralnym zasadniczo szło o 
teatr taki, któryby dogadzał ich za- 
rałfowamom i upodobaniom. W ięc  
kiedy p. Czarnowski rzucił m agicz­
ne slow o: operetka! i obiecał w zbo­
gacić kutttiTahiy stan posiadania 
Lw ow a osobnym przybytkiem pod- 
kajanej muzy, zw y d fęsU o  jego 
kandydatury hyło odrazu przesą­
czone.

I w rezultacie doczekaliśm y się 
tego. te ta sam a operetka, k tó ra  je­
szcze za czasów  d zierżaw ców  tea ­
tra lnych  była  w iecznym  kam ieniem  
o b tazy  dla... dbałych o dobro  i roz­
w ój sztoki ojców  m iasta i na k tó rą  
tak ogniście zaw sze jsom stowano na 
poJed zen iach  R ad y  miejskiej, o- 
trzym ała  z tych sam ych rak w ła­
sn y  p rzyby tek  na sw ój w y łączny  
uży tek . W  czasach, gdy te a tr  dzier­
żaw iono. operetka była zw alczana, 
a  po utaiastow ietiiu  tea tru  dpezek<i- 
ła się upecjalm eh faw o ró w : i gdy 
w tedy  dziesięć p rzedstaw ień  opere­
tki w  miesiącu uw ażano za klęskę 

.d la kuKury L w ow a, w umijwtowio- 
nym tea t-zc  rozpiera  się ona fiy- 
wolnie p rzez 30 w ieczorów ' z rzędu, 
przez c a ły  B oży rok.

P rz y  takiej operetkowej orienta­
cji m in y  w  rzeczach ku ltury  te a ­
tra lnej w e L w ow ie, n ic  dziw nego, 
te  pow ażna sztuka, specjalnie d ra­
mat, poszła w  k ą t. Tejti w ięcej, że

t. zw. t e t r  M ać ', nu dający sifi do­
skonale na tea tr  par e.\cel1cnce lite­
racki i eksperym en ta lny , oddano na 
usługi p raw ie w yłącznic farsy, a w 
tea trze  Wielkim w yznaczono zna­
czne przyw ileje operze. W  rezulta­
cie dramat, a w ięc/ ten dział, k tó ry  
stanow i o kulturze tea tru  i jest jej 
najszlachetn iejszym  w yrazem , ze­
szedł do roli kOyCh<s*ka, jak ongiś 
za tych sm utnej pam ięci czasów , 
gdy scenę .polską w e L w ow ie uci­
ska ła  b ru ta ln a  pięść niem iecka. Nikt 
się o niego pow ażnie nic troszczy , 
najm niej gm ina i sauna d y rek c ja  te ­
atru .

I- tu dotykam y największe? bo lą­
czk i na naszym  organizm ie te a tra l­
nymi w  om aw ianym  okresie dyrek- 
cy.in.snn. A je s t nia niekom petencja 
.tbecnei dyrekcji w zakresie Arowa- 
dtenia pow ażnego, na w yższym  po­
ziomie artystyczni) tn i ku lturalnym  
p o b aw io n eg o  teatru, a w ięc teatru , 
k tó ry b y  bu na kresach  rep rezen to ­
w ał godnie m yśl polską i sztukę 
polską. lio  czy to jest te a tr  godny 
■stolicy kresow ej, k tó ry  system aty­
cznie bojkotuj*- Słowacktefco (i d ty  
piero z okazji jubileuszu Żelazow ­
skiego przypom niał go sdbie), paro ­
diuje F red rę  na popularnych przed-* 
staw ieniach , w ym ija  dysk re tn ie  
V, y&Piańskiego. a jeśli wymówi 
„Noc L istopadow ą1’, to pożal się B o­
że, a nie wic nic o istnieniu całej fa­
langi tw órców  pplskicl;. w śród  k tó ­
rych są |PK £vkrj i KiHsiński i Nor­
w id i K aaorow ićż T F a le ń s k i  i wielu, 
wielu innych, s tanow iących  w raz  z 
S łow ackim ,. W yspiańskim  i F redrą 
Kteoii żelaznego repertuaru polskie­
go!

(idzie on i?  Udzie w rep ertu arze  
z ostatnich trzech  la t choćby ślad, 
choćby cień n ik ły  zajęcia się rasow ą 
polska tw órczością dram atyczną'?  
C zy  w  polskim Lw ow ie, którego

polskość tylom a iu i ofiar im  i k rw i i 
życia, okupiono, m ożliw ym  test te ­
atr, k tó ry  na. każdym  kroku afiszuje 
w  sposób w p ro s t cyniczny  komple­
tny rozbrat z tern \v$zystkfem, co 
jest polska myślą i polską duszą?

Gdy-Lyż choć — iitów.ię to n a tu ­
ralnie z zastrzeżeniam i - na ro 
m iejsce daw ano nam  ró w n o w arto ­
ściowe . lub w yższej w arto śc i a r ty ­
styczno] dzieła z tw órczości w szech 
św iatow ej. m oglibyśm y pom yśleć, 
że może dy rekcja  nie -predylek­
cji do (jętekiej tw órczości, lecz w y ­
nagradza nas p ierw szorzędnym  re­
pertuarem  zagran icznym . Ale tak  
nie jest, a ten  renfTtuar zasranie?,* 
n y . to rrao-awdę ow a „Cłemma pla­
m a” naszego  dramatu, w k tó re j tak  
chętnie popisyw ał się w  Ą'woian 
czasie p. Gzarnowęski. ^

I tu m am y: albo rzeczy  b ezw ar­
tościow e, albo takie, k tó rych  nie 
pow inno sic było pokazyw ać , ąfco 
takie, doz k tó rych  moglfśnry sic b e ­
li. obejść bez najm niejszej szkody. 
Szekspir, z ap rezen to w an y  w  niefor­
tunnie 1 1 3  chybił trafi! w ydobytem  
z mroków, bibliotecznych i niedoMo- 
sow anem  do aaszeflo  n ive»u ak to r-

ski«go „JąK się m m  Pcdubą” , tó 
raczej pom yłka lepertuarow a i ity- 
-cąn iiw torska, ijiż isto tna zdobycz 
repertuaru . W ięcej szczęsn a  miał 
Molier, ale p raw dziw ego Moneru, 
nie tego ..chorego z urojenia ‘ po­
znaliśm y dopiero d z ię k i Solsiaętm i. 
k tó ry  wogóle w ystępam i sw ym i nie 
ty lko u ra tow ał honor sezonu. ale 
także -pokazał, że te a tr  pow ażny we 
Lw ow ie ma rac ję  swfigo istnienia, 
żc Lwów tęskni do niego i że odro­
dzenie nas^-e.i sceny  .w tym  dudn i 
je s t bezw zględna konieczności^,‘ 
k tórej ani lck cB raćy ć, ani ■ przeo­
czą ć n-ie 'Solno.

L e c z  do  te g o  p o tr z e b a  je d n e j z a ­
s a d n ic z e j r z e c z y :  trzeba z gruntu 
z ^ a n m o w a ć  d o ty  c h c z a s o w y  klenu- 
n ei teatru lw o w s w f e p ,  bo n te  co 
in n e g o , ty lk o  w ła ś n ie  z ły  i f a ł s z y ­
w y  'k ie ru n e k , n a d a n y  sc e n ie  naspe.i, 
d * > ro w a d z ił  ja d o  o b e c n e g o  a ta k  
o p ła k a n e g o  s ta n u .

P r o w a d z o n a  d a lc i s y s te m e m  d o ­
ty c h c z a s o w y m , s c d h |  lw o w s k a  s t a ­
c z a ć  s ię  b ę d z ie  c o r a z  n iż e j  —  a  do  
te g o  Lw ów . d o p u śc ić  n k  tn o zc  i m e  
powinien,

H w jryk CePniU.

kU

przed
Kraków, 1?. ftpca- 

P o  OTw-?rdu dzisiejszej rozp raw y  
p rzedłożył p^okuraror dr. Hubcl 
przew odniczącem u ro zp raw y  Ust h. 
mini^rą Kintenika, w którym dr, 
Kiaroik zaznacza, że dnia 3. fotopa* 
da uchwałą Rady m hArrow w yda­
ny został rozkaz do w szystkich  
w ojew ództw , zakazuiaoy zgrora aA 
dzCp pod sołetti flSebent. •Przcwtód-ni- 
fz ą c y  - prosi o odczytan ie  całego li­
stu i zaznaczą, że w razie gdyby  
trybunał postanow ił w ezw ać h. mi­
nistra Kieripka, to prokurator zga­
dza sie «a to,

* Dr. Mcski imieniem hmrv obroń­
ców nie zgadza się na odczytani®  
listu min. Kornika, uzasadniając, jJe 
weche oth'ttWMakmacci w  M alopołsce 
u staw y  austrjackiej (wsemnie m oga
zeznaw ać tyifco arcyksiążęta ('X

roli s w ia ^ i»  
sądem.
tnąca?.- gdy iąni 1śwwrte4n<eiy,! 
m o w ą zeznaw ać ustnie. Y^cjbec te­
go prosi o w ezw an ie  dra Kiermka 
na rosĄ»rgwe.

Otyroncs senato" L u b o w re  prosi 
o zaw ezw anie b. min. spr?wted?i- 
wmści N ow odw orskiego na okolicz­
ność, że ustęp znajdujący się w  
przesłanym liście dra Kie-nikfc nię 
był ogłoszony prtoz Rade r ilń ,' 't~' 
F 'rzew odntczący ośwhacic.ra. ż e  tyc- 
bitmai pow eźm ie porozum  tonie ustne 
w tej sprawie.

N astępnie przesłuchiw ano szereg  
św iadków . Jak o  p ie rw sz y  ' zezna­
w ał kom endant Ludwik Kłeczek. 
W ielk ie  w rażen ie  zrobiło izeznamte 
Iłor- Pinkowskiego dow ódcy papcer- 
tńka ,,llziadckM. który ppislse 
śmierć załogi tego anta.

ARKADJUSZ AW CRC/ENKO.

lali znaleic rasafc-jnie
egyli

P0TĘG.1 PRUSY.
^D okończenie)

' iEakrwatwowałem sie tymi czaso ­
wo u pew nego znaiom ego rnanufak- 
tu rzy sty . ood kontuarem . Z zew nątrz  
ścianka konłiua-u nie dosięgała do 
sam ej ziemi, dlatego, odpoczyw a­
jąc  po obiedzie, m ogłem  z łatw ością 
studjerwać oberwie w szystk ich  kuipu- 
lących...

L eże sobie pew nego razu  popo­
łudniu, czytam  książkę. Wtezedł ja ­
k iś ktpent, kupił coś. a gdy płacił 
w yp ad ł mu na ziemię pugilares. 
Schylił sie. z a j r ^ ł  ix>d k on tuar i — 
Doznaliśmy, sic naw zajem . Mój s ta ­
ry przyjaciel!

—  Co ty  tu  roibćsz? — sp y ta ł 
mnie ze zdum ieniem .

— C zytam  sobie przy św ieczce 
A1fcm sa  Daudet.

— Pod kontuarem?
— N aturalnie. Na kontuarze prze- 

®fcadzałbym i w łaścicielow i i ku­

pującym . tednem  słow em ; nie mam 
m ieszkania.

P rzy jaciel w yciągnął innie z 
pod kontuaru, uściskał, w ycałow ał, 
o trzepał z kurzu j rzek ł:

—  Nigdy nic pozw olę, alby moi 
Przyjaciele poniew ierali się, jak  
zgniłe śmiecie pod kontuaram i! 
Chodź do mnie. Mani -wszystkiego 
jeden pokój, ale jakoś się pomieści­
m y.

— Niech pan sobie w yobrazi, M  
ten jego pokój ba /d zo  mi się spo­
dobał: p rzy tu lny , n id u y ... Miał ty l­
ko jedną ogrom na w adę: to, że
m ierakał w  nim  mój przyjaciel. Dla 
mm# sam ego byłlby^ jak stw orzony , 
ort zaś byl zupełnie z b jte c z n y .

Przyyaciel podejm ow ał mnie, na­
poi? winem i opow iedział o sobie. 
O pow iedział, że jest zakochany , że 
w ybrapa  jego serca jest m ężatką, 
że spotykają  się u niej, k iedy m ąż 
w ychodzi na dyżu r, jeclncm słow em  
w yśp iew ał mi w szystko!

Treeiba’ nieszczęścia, że ak u ra t, 
nazaju trz, — ledwo p rze ta rłem  o- 
czy, natknąłem  sie na pański felie­
ton w  gazecie: „Siada, jak znalcść 
m ie szk an ie ’.

P rz e p y ta łe m , ucieszy łem  się — 
d o k o n a ły  apósób, — fceotbardziej,

że i pokój m iałem  już na w idoku; 
ten sam . w którym  m ieszkałem .

I kiedy przyjaciel mój poszedł 
pa schadzkę do sw ej ukochanej, u- 
siadłem  i na poczekaniu n ag ryzm o- 
lifen: list do jej mrża.. — w edług  
pańskiej re c e p ty : „Ładny z 'pana ą- 
nanas, pap ie rogaczu! Cha-cha! 
P odczas tego. jak pan dyżiuruje w 
biurze — u żopy pańskiej dyżuruje 
kochanek. Niech pan biegnie caem - 
predzei do dom u. zab ierze ze sdbą 
rewo^h er i zastrzeli go. Nie m a się 
pan co krępow ać. O na n ie w h rn ^  to 
en ią uwiódł, w idm  napew no  Ży- 
czbw y. *

Napisawszy', zaniosłem  tep  list 
m ężow i do biura, pow róciłem  do 
deunu i zacząłem  czekać.

1 w tem  o tw ieraią  się. d^yrwi...
Z erw ałem  się z m iejsca i z 

.w ściekłością trzęsąc  go za bary, 
k rzykną łem :

— O tw ierają  się d rzw i?!... T ak? 
M ów dalej. kansdjoIL.. I wpioszą 
b ezw ładny  trup  pańskiego P rzy ja­
ciela!....

— Niech pana diabli w w i ą  z  
pańskiem i radam i!! Nic podofbneao. 
Orw ie-ają się drzw i i w enodzi mój- 
przyjaciel —  ż y w w -i vbr.ów nod r ę ­
kę z  jakąś dam ą.

— W ybacz, mówi, W łodel '‘W ło­
dek — to  ja) — w iem . że 90&ty$mę 
pic po przyjacielsku, ale, i-owjmtesz 
jaka w yszła  h isto ria : ktoś doniósł 
m ężow i, mąjż n as  z a s ta ł i dow ie­
d z iaw szy  się o w szystk iem , pozo­
staw ił jej w olną rękę. T eraz  będisle 
m ieszkać u mnie, tv  zaś... sam  ro ­
zum iesz, żc w  tiftikf m ieszkać m e- 
liodobpa... Jcdpem  słow em  — w ra ­
caj pod k o p tu a r.

— No i cóż?
Zamilkł- spoglądając na tupie z  

podełba.
— I czegóż pan chce ode m p k 0
—  P\-ianj się p a n ? : gdizie mnie 

pan te raz  podzieje, skoro pap w sz y ­
stkiem u w in ien?!

— Udzie papa podzieje?
Schw yciłem  go p rzy iaźn ic  z fcptn

za koł-niwz. obróciłem  z rtcliynpśną, 
w pew łetrzu , oksi o rzy łem  riaoścdeż 
gościnnie drzw i. F ask liw ie z rzuci- 
letn go ze sćnodów  i dopoki "pad?? 
ineiodym ić -postukując g łow ą o  s to ­
pnie, szeptałem  w  zam yśleniu:.

— Jedim k, co to za straszn a  po­
tęga -  p ra sa  — w um iejętnych rę  
kach!

Z rosyjskiego v?T£\ofc9) 
. y b r ------------- Md

i
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( M i n o g i  samborsfile.
H,»jTwp>y iri>Miê f»iyy ynw^n.n u

Z ziemi stanisławowskiej.
(Od naszego koraspicgp^egta.lf

odrwiejuoan do szpitala w Nadwornej,

bna Nikt z m iasta nie ma wpfiyw*

Sport i teatr.
(Od naszego korespondenta).

S am b o r l i  lipca.
Ostatni tydzień  u nas stał pod  

znakiem iportu. Staraniem kół spor­
tow ych naszego m iasta oraz przy­
jaciół m łodzieży odbyły się  w par­
ku im. Józefa Szafrana lekkoatle- 
tyczne zaw ody w  biegach, skokach, 
rzutach kulą oraz między szkol e 
zaw ody w  piłce nożnej, ręb n ej, 
koszykowej etc. Zaw ody te prowa­
dzone bardzo zręcznie przez por. 
W.trylaka oraz niezm ordow anego  
nrof. O rłowicza w ykazały żywe 
zainteresowanie się sportem u na­
szej m łodzieży obojga pici, co 
z tem w iększem  należy pow itać  
uznaniem, te  ca a prawie mtodzież 
niemal codziennie odbyw a ćw icze­
nia fizyczne pod dozorem, profe­
sorów  i przyjaciół spor!u. Ć w icze­
nia te odbyw ają się  w parku przez  
T, P. M. utrzym ywanym , zaopa­
trzonym we w szelk ie  przybory 
sportowe tak, -że prawie żadne 
miasto prowincjonalne tak pięknie 
ur ądzonyrn stadjoneni sportowym  
poszczycić  się  nie może. 'Wie ka 
w  tem zasługa kierowników T. P . M. 
i S. K S. „korony" W p. ir.ż. P isz- 
czeks, W oiakow skiego, prof. Or­
łow icza i innych, którzy nie szczę­
dząc trudów i kosztów wystaw ili 
m ały stadjon sportow y w  Samborze.

Lecz także i w innym kierun­
ku nasza szk o ln i m łodzież ćw iczy  
się duchow o, dając od czasu do 
czasu przedstaw ienia amatorskie 
Zespół dramatyczny uczniów  tu­
tejszego seminar.um nauczycielskie­
go  pod kierow nictw em  prof. Kie- 
lanowsfciegp w ystaw ił komedję 
w  3 aktach Lrb iche’a: Podróż pa­
na Perichon". Jakkolwiek przedsta­
w ienie w yp ad ło  udatnie to jednak 
t .J.dnpLpow.strzymać się  od uwagi, 
że  tego rodzaju sztuki nic nadają 
się  w cale dla scen szkolnych. Chęt­
niej byśmy w id zie li na scenie  
szkolnej Fredrę lub K orzeniowskie­
go aniżeli g łu p ie  ograne i stare 
trancuikic sztuczydła.

Ostatnio odegrany w e „Fre- 
dreum" „Hrabia Lukscmbuig" prze­
w yższył pod w zględem  w ystaw y  
w szystk ie  nawet zaw od ow e impre­
zy prowincjonalne jak eś my tu Wi­
dzieli. Niemała to zp,sługa dekora­
tora art. malarza E. Darasza, któ­
ry w  miarę szczupłych środków  
tu t „Sokoła" potrafił wydobyć 
m asim um  wrażeń, ja -ie  na polu 
dckoraayjnyin w  prowincjonalnych  
teatrach w ydobyć można. Z ama­
torów na pierw szem  m iejscu byli 
p, W ójtowicz oraz pp. H aszcz  
i Letcz, zaś ze so listek  pny. Fili- 
pówna i Krasowska. W staw ki ba­
letowe odtańczyła pięknie pna. Prze­
włocka. R eżyserow ał p. Haszczyc zaś 
orkiestrę i chóry prow adził w y­
trawną ręką prof. Streit. Pod adre­
sem zaś Sam borskiego „Fredreum* 
stosujem y mimo w szystko ostatni 
apel: trochę w ięcej dramatu, a mniej 
podkasanej m uzy“.

i R M H n n H n n i
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Dr. Ignacy Better
ord yw je jak w  latach ubiegłych 

*• U lY M C Y  -  w ilia  „ K r a k u a “ <

Burze 1 pożarv. W «te.s:'e ulewnej 
burzy /. piorauuni laka w nocy 1 bm. 
przeszła nad częścią pcw. îatu stnn':słu- 
w »  skięgo zajęło sic oc pśonnia zabti- 
dewanifi gospodarskie Marcina Moszu- 
waftskiego w Międ/yiiocach i spłonęło 
doszczęrrue wraz z dobytkiem i Inwen­
tarzem. Szj«x!a wynosi 2.300 złotych.

Wskutek niooitrożraości mieszkań­
ców wybuchł pożar J>) raerwca br. w 
Młyniskach u Stan. Mojscja i zmszczył 
stodołę, stajnie \ dach domu mreszkai- 
rrego z całym inwentarzem ż w j m  i 
martwym. Szkoda wynosi 2.600 zł.

Chcfeil się „tew łć"  — poszedł do 
kozy. Ubiegłej niedzieli odbył sic w Na­
dwornej festyn w losie „Bukowinka". 
W ohwih gdy zabawa doszła do naj- 
u-ięKasgo napięcia —'M-Utrn Zygmant 
Ditcz 7. Kołomyj! zwabi! w gąszcz le­
śny nadobna Kasię .niszczuk i bez ża­
dnych przedwstępnych ceregiel zaczął 
dopuszesać się karygodnego ozy.ui. Na 
krzyk Kasi zbicrl) się l-utoe i zdołali ją 
uratować, a namiętny Zygmuś prosto z 
i es tymi powędrował uo aresztów są­
dowych.

Nie igrać r granatem'- Wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z pociskiem 
armatirm znalezionym przez pastuchów 
na pastwisku w KłtfhHłlcijaeh. nastąpiła 
eksplozja, przyczcm 3 pastu-chów zosta­
ło rannych. Sapyrka Piotr Hat 15) ode­
słany do szpitala w e bwpwie, zaś Ma- 
łanczyti \Vasv! (tał 14) i Ktcen.iruk Piotr 
(lał 17) lżej ranni pozostafi w domu To­
rf piców .

Temperafflepty wiejskie, t*vh  nóż
w robocie. Dwóch .śmiertelnych wrogów 
(Ołefasa ureg?. i P ;ntr Lesiuk) spotkało 
s:e onegda? w- Pasiecznej, postanawia­
jąc ,.honorowo" rozstrzygnąć wreszcie 
sw e nieporozumienia. Walka zaczęła 
sę  od tego. żc Leńuk uderzył rre-ę 
w twarz a ten. nie namyślając się wie­
le. zsłdał l-ewukowl nożem w brzuch 
cios tak silny, żc wnętrzności wyszły 
na wierzch. Lesiuka w stanie groźnym

U»ega oddano do aresztów sadowycn.
Orgje apaszów. D awid Brutńnan, 

lzak bchmtetttełd i Józe: Dobrowolski 
(tróitei apaszów i złodzieju) w vbrati się 
w ubiegły m anteńaeit do Bsczacza .,na 
.spacer". Tani poznali IS-łetnus Annę 
Makar, i pod pozorem dostarczenia 
uziewczyrKc służby namów.li ją iw wy­
jazd do Stanisławów;;. Naiwna dziew­
czyna diila się skłonić i gdy tylko 
przyjechali do StałKsławowa trzej apa­
sze aactągncli d.z:cwc.ęj-vę w easzoze 
raac Bystrzyca i tam po kniei ohydnie 
zgwateli. t e  doniesienie zhańbionej za­
lał się posterunek P. P. kiklurwi-mia- 
« o  wyślcdzen-iem i tiięctom apaszów w 
osobach ww-yżseych i sprawę skier o- 
waf do sądu.

13-ltetti w irtuoz pianista w S tan isła­
wowie. 15 nm. (w e w to rek ) w ystąp i w 
sali te a tru  im. Monanszk' w Stamsjasw-o- 
w1e z koncertem  1.3-k-tni jMa.nisU-'*ir- 
nioz A dci: Ballcr. M łodziutki artysta 
rcóem  z B rodów  i syn tam tejszego kup 
ca, zdradzał jttż w najm łodszych latach 
dzW onnych niepospojit-, talent m uzycz­
ny, a wysłany do Wiednia Kształcił się 
u p. B rec (m etoda (proś l. c-szctyckiego) 
i zdał z uajwyższe.m cd /naczcm cm  egea 
imn w  Akadcmjt m usyczno- ćram nycz- 
le j .  Był to  siwces. k’órv zwriksi) na 
ntego uu.ayę m uzykalnego Wiednia' • 
skłoiuł a rh M ę  do ■w\st.«picma z kon­
certem . Wstępnym bójmiu zdobył sob^e 
pobtiezoość i k iy ty k ę . a pow tórny V*t,- 
c e rt pasował g r  już na a rty s tę . S pecjal­
ny wykonawca Beth->vtr.a zóiwnieya 
Bafler srfa udcnw iJa. -spoi\kaiin tylko 
u dojrzałych ajtystóro-. precyzy iriością 
technik? i czyste  meskiem poięctcm gra 
ry;ch utw orów . SJhsznie w yraw ła  się o 
nim prasa wdedeńska, żc Rctlcr to  ric 
..ętdowne dztecko“. lec-, skończons- nr - 
ly s ta . Koncert w zA razi nirwątpliwic o- 
góine za ji te resołvinic i ’ zgrom adzi w 
sah teatru im Montnszkl całą miizykal- 
uą publiczność Stan isław ow a,

koaespottdenta-)

pti w yśledzentu  parzyaresztowałs i 
oddała tte „letnie w -yw esasy’1 tut. 
sądow i.

W ojownicza Fricde W aid, kobie­
tę lekkich obyczajów , k tóra z  re ­
w olw erem  rzuciła się. na dwóch 
w ojskow ych S. w hotelu „Royal“ 
policja prz,y;jresztował,i i, tSa. m knk- 
rzen ia  „krew ak^go tem peram entu ., 
oddała tut. Sądowi.

W ycieczkę do K oszenlcy, posia­
dłości o rd y n a ta  lir. Zamojsfcjcso — 
połączortą iz zab aw ą o n ad er u roz­
m aiconym  program ie, urządzi! 6. 
,bm. kom itet kolejarzy. P odczas za­
b aw y  p rzy g ry w a ła  m uzyka kolc- 
śarzy  z Pnzem yśla.

Zawody sportowe piłki nożnej 
o m istrzostw o k lasy  „ C ‘ rozegrały  
6. bm. nai boisku 2 p. Łączności, S. 
K, S. „Jar-ostawja 1.“ z Ż. K. S. 
„D ror I.“ zl \vyrfrkśem rem isow ym  
2:2. Sędziow ał p. W ohłm aii z P rze­
m yśla.

korespondenta). 1 . ’

J stanisław'ow.asik3em: ytara Rada prze* 
rzerfoana, Irczni je j ozlottkow ie w y ­
jechali, inni na posiedzenia e; apatii 
i ntezadow olenra nie przychodzą, 
'pozostaw iw szy zupełne w ładztw o  
gm iną p. kom isarzow i, k tó ry  zn- 
yzczyca nas ciężaram i i podatkam i, 
mimo, żc  sanacja w alu ty  państw o- 
w- 0 5  pochłan© 1 resztk i naszych  za­
sobów  i doidiodów i przeprotyadza 
redufeśe tam, gdzie jąst aiepofirze-

by go odw ieść od ryzykow nych 
przedjsięwrzięć. na k tóre  gminę moż- 

■ oa itąrazić. Pol eg* on na zdaniu 
m łodego, niedośw iadczonego, cłioć 
zdolnego inżyniera salinarnego. In­
gerencji s ta ro sty  jak zw ykle nie
widać, bo często n ieobecne, a 1U
W ydział ix>\viat. lticma oo liczyć. 
Krążą pogłoski od pól roku, żc* Ra­
da pow iatow a ma być rozw iązana, 
lecz pogłoska n-c spraw dza się,
gdyż w ładze w yższe o tem zapn- 
m niały. Żyjem y w  Kwłuszn bez
św ieżych w ładz aartonoitKcznych. 
Po przeżyciu  obecnych w łodarzy 
ockniemy się, lecz czy nic za po-
ŹIiO?,

„Zabiegi", zabcńęzone 
RpjmlBsłem.

(Od korespondenta tarnopolskiego).
Rohatyn, 12. lipca,

We wsi Firlejów, )X)w. R ohatyn ' 
zaw iązał się stosunek m iłosny m ię­
dzy 23-łetroą Zofią Kryw cń i jej 
szw agrem  W asylem  Scisłowskim. 
Ody skutki tych am orów  daw ały 
się coraz w yraźniej odczuw ać. Sci- 
slkw ski „pogadał m ądre słow o" z 
akuszerką w R ohatynie Emilią Kazł- 
mirowńcz i ta zrobiła K ryw eń kdka 
dysk re tnych  zabiegów, tak, że na 
stąpiło  pororweme. O woc grzechu 
zakopano w stajni i w szystko  byłc-

.jd o b rze1, cóż kiedy natrę tna  po­
licja. której posterunek w W oronio- 
\>ic w y k ry ł całą  spraw ę i o czynie 
zacnej trójki doniósł do sądu. I rupa 
now orodka w ydobyto  zc stajni i na 
polecenie komisji sądów  o-lek arski ej 
pochowano.

Itoftóli na dzieci,
(Od naszego koi-esnondente).

Nadwórna j12 hpca.
Rodzina Kłymków , z aro. w Łaty

ctym e, przegraw szy  proces o mie­
dze z sąsiadującą rodziną llka Siko- 
ryna, napadła rtrzed kilkoma diiiim i 
na pow racających z pola Bikoryua 
z żoną i pobiła ich do krwi kam ie­
niami i kołami. Z wielkim trudem  
zdołali się ra-padnied w ydrzeć z rąk 
rozjuszonych sąsiadów  i schronić do 
pobliskiej chaty, co w idząc Kłymko- 
wic, napadli na dwie nieletnie córe­
czki Sikorynów, znajdujące sie na 
podw órzu i niRlitościwie pobili Bo­
gu ducha winne dzieci. W spraw ę 
wm iesza! się m iejscow y posterunek 
policji, k tó ry  a resz tow ał dwóch b ra ­
ci Kfytnków i odstaw ił do sąav 
pow. w D elatynie.

 o------
ZAOSTRZENIE KONTROLI NA 

GRANICY POLSKO-GDAŃSKIEJ 
W arszawa, 11. tipca. ( l  ei. G. P.). 

W ładze polskie i gdańskie w ydały  a- 
m łogjiczpe zarządzenia, aby  przez 
pachty kontroli graniczne; polsko-1 
gdańskiej przepuszczane by ły  tylko 
te osoby, które boda posiadały do-: 
w'ody osobiste, zawierające rubry­
kę przynależności państwowej.

<HEU>A ZURYCHSKA.
Zurych. (PA T.) N otow ania zd n  

12 b. m. Hoiandja 208; N ow y  
Jork 549 Londyn 23-79; Paryż 
28-02: .Medjolan 23-50; Praga lb-70%  
Budapeszt 0-006$; B ukaresz 2 30; 
UelgTad 6 50; Soitja 4 0 0 ;  W iedeń  
0-0077-

Jarosław-, 11. lipca.

(5) Zespół artystyczny teatru 
warszaw-. „Reduta" z a w ia ł  do ras 
i w ystaw ił 9. ban’, w sali „Sokoła" 
w idow isko  m uzyczne w  układzie 
L. S. Schillera pt. „Pochw ala- W e­
sołości", zaś 10. Inn. na placu S k ar­
gi przed faościiolcm farnym  „M iste­
rium w ielkanocne o M ęce Patistóeś 
i Zmartwytcintastanru11 rów nież w  
układnie Schillera. Jałr w szędzie, 
tak też i u nas — zespół a rty s tó w  
ideowców-, oredoMTłikóąy rodzim ej 
sztuki i polskiej pieśni — zyskał go­
rące  uznanie i pozostaw ił n ieza ta r­
te  wrażemie.

Napadu rabunk-owego na żołnie­
rza 3 p. Leg. fana C zuby dokomali 6 
bm. na drodze w  P a  w  łosio wie, 
Szarek Kazirnicnz, Kret Józef i B a r­
toszek! S tan isław  W szyscy z Pas- 
w łosiow a, zadając ofierze kijem że, 
Uuanyrn rany  w  okolicy szyli i gło- 
w y r S p raw ców  policja paitetw .

Kałusz. 12. lipca.
Iltl) Przeć! miesiącami postano­

wiło tut. S ta ro stw o  zmienić komi­
sarza gminy miejskiej i Radę przy- 
boczną, w skutek  czego o trzym aliś­
my po p ew nym azasie nowego na- 
czebńka gm innego, a co do Rady 
pnryfoocasnej słuch zaginął. Nie w ie­
m y, gdziie sp raw a ugrzęzła, czy w 
TynKZ. W ydziale Samonządorwym 
.we Lwowie, czy  w  wojew ództw ie

Wiadomości z Jarosławia.
(Od naszege

A

N o w in y  z  K a łu s z a *
(Od na-szego
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Pm U n ii  s m  51 i M c z i  isrflersiw!
Gościła ona w r. 1921 na Targicii R t t lo ś i id  we Lwowie

I doKonała marncpstwo.
t w ó w , 12. lipca.

Do okręgow ej poecli w e Lw ow ie 
s p ły n ą ł  olbrzym i aikt zeznaó, obej­
m ujący  kilkanaście stron  bitego pi­
ętna rriaszyinoiw., nadesłany  przez 
ekspozyturę  śledcza -komendy poii- 
cj: pow. grodzieńskiego, a  z a w ie ra ­
jący  senzaejyjne w prost zeznania  
sp raw ców  niesłychanej ilości skry­
tobójczych morderstw rabunkowych 
pary małżeńskiej, 28-letniego S tan i­
sław a Zbońokiego i m ałżonki jego 
Germonidy po pierw szym  mężu 
S zykow iczow ej. Ilość tych  mor- 
derstw dochodzi do potwornej 
wprost liczby 51!

Stanisław  ZbońsJkj, rodem  z W a r­
szaw y, z zaw odu szew c, znajdujący 
się obecnie w \yiięzieniu w  Wołko* 

śwyJku, miał służyć w r. 1914 w  Le­
gionach polskich. W  roku 1919, słu­
żąc jako lotnik w ojskow y w  Wilnie, 
pozna! w domu kolegi sw ojego  
S.zutowicza G crm anide Szyłkiowi- 
czow ą, żonę zaw odow ego złodzie­
ja, zw yrodn ia ły  tyip kobiety- 

, zbrodniiarza i ta  w edług jego  ze ­
znań popchnęła go  na drogę z-bro  

,dni. Z pow odu nadużyć w ojsku 
• pod w pływ em  G erm anidy trudnił 
się bel^prawną rekw izycja  koni i 

'byd ła  u  chłopów. Za nam ow ą i (przy 
pom ocy * G ertnairidy zam ordow ał 
nożem  jej m ęża S zykow icza, śp ią­
cego \v  polu pod stogiem  siana. T g 
b y ło  p ierw sze m ordeiUtwo Zib-oń- 
sk iega. ,

W ło sy  sta ją  na głow ie, gdy się 
czy ta  opis szczegółow o zeznany  
p rzez niego sam ego, tych Avsizyst- 
kicli 51 m orderstw  skrytobójczych, 
popełnionych zawoze w ed ług  pianiu 
i za nam ow ą tej strasznej G enna- 
nidy. Mordowano irożem. duszono 
rękoma, strzelano do bezbronnych 

iz rewolweru w głow ę wprost. Ofia­
ram i mordu są kobiety przeważnie, 
często żydzi. M iejscem  m ordu naj­
częściej las p rzydrożny , pustkow ie, 
czasem  m ieszkanie m ordow anego. 
M o rd erstw  dokonano na całym  te re  

'mię jp. K ongresów ki i M ałopolski, po 
każdem  m orderstw ie  zm ieniano 
miejsce pobytu i nazw iska. Zbrodni­
cza para  p rzebyw ała  kolejno w 
Wilnie, Grodnie, Brześciu Litew ­
skim, W arszaw ie (gdzie zam ordo­
w ano  w edług zeznań Zbońsfciego 
członka misji sowieckiej na cm enta­
rzu Powązkowskim ) i w' Krakowie-

W  r. 1921 mieli być w e Lwowie

Obroty pozagiełdowe
D olary  am eryk. 5.25 do 5.2ó„ doi. 

rót słaby i ty lko  w dolarach.
D olaw y am eryk. 5.25 do 5.26, doi. 

k&nad. 4,97 do 4,99.

Choroby przewodów moczowych, żół­
ciowych 1 wątroby, dyspepsja, artre- 

tyzm, reumatyzm 
l e o z i  r a d y k a l n i e

woda oryginalna
V1CHY-ETAT

Celestina, Hopital, Brande-Grille
oraz tab etki, pastylki I so.e 

V 1CH Y-ET A iT
Żąda: : wszystkich aptekach

5 15 i składrch aptecznych.

j na Targach Wschodnich. T u w e
trójkę iz. niejakim  Józefem  K urliddm  
p rzebyw ali ca ły  tydzień  i w edług 
zezn ań  Zbońskiego, jeszcze nic- 
stw ^erdzunych, mieli tu zam ordo­
w ać w skrytobójczy sposób Jakie­
goś Amerykanina w ustępie. Z Ame­
rykaninem  tym  zaprzyjaźnili się za­
raz  po p rzybyciu  do L w ow a i p rzed­
staw ili sfę m u jakó k u p cy  z K re­
sów . P rzy jaźń  b y ła  Sak bliską, tó 
razem  w eszli do jakiegoś ustępu \ 
tu  Karliole p rzy trzym a! A m eryka- 
nina iza głow ę a Zboński kśndżałem 
Przerżnął mu gardło. Zrabowali mu 
5000 dolarów. Mieli m iesz teć  pod­
ó w czas p rzy  ul. L egjonów , num eru 
dem u Zboński nie pamięta..

A resztow ana w  W ilnie G enna- 
nida, przebyw ająca; tam* za fa łszy ­
w ym  paszportem  Jan iny  Zbouskiej, 
p rzesłuchiw ana była  w  dniu II . 
c ze rw ca  w E kspozyturze śledczej 
w G rodnie. Zaprzeczyła, że była u-

Narodowe św ięto trancuskie 14 ilpca
obchodzone będzie uroczyście w e Lwo­
wie. W bazylice a rcb ik a ted i. obrz. iać. 
będzie odpraw ione nabożeństw o pen ty- 
ffkałne o godz. 10, z udziałem  w ładz 
cyw ilnych i w ojskow ych o raz  rep re ­
zentacji. W ieczorem  odbędzie się galo­
we przedstaw ieni.: w* W ielkim  T eatrze , 
poprzedzenie odegraniem  narodow ego 
hym nu Francji. - Towarzystwo P rzy ja ­
ciół Francji przypom inanie w spaniałe ob 
chody, k tórym i sp rzym ierzeńcy  nasi 
n iedaw no w sw ej ojczyźnie czcili św ię­
to 3 maja, zw raca  się do o b y w ate ls tw a  
lw ow skiego z uprzejm ą prośbą o se r­
deczny udział w tych objaw ach przy ­
jaźni. a w szczególności o zdobienie w 
du.iu 14 lipca domów w ym ieszeniem  flag 
o barw ach  francuskich i polskich \ ko ­
bierców.

Zebranie delegatów  oracow . pań­
stw ow ych W schodniej Małopolski
odbyło, się ■ tinaa 5 btn. w lokalu C hrzęść. 
D em okracji celem  zapro testow an ia  prze 
eiw  obniżaniu m ikroskopijnych pobo­
rów  urzędniczych i niższych fimkc. 
państw ., O becny na zebraniu p. poseł 
D olanuw iez obiecał poparcie i zajęcie 
,vę uchw alcnem i rezolucjam i. ,

Do P. T. W łaścicieli i D zierżaw ców  
młynów, 8 bni. zosta ł zaw iązany 
C hrzęść. Zw iązek pracow ników  m lynar 
śtyich na całą M ałopolskę z siedzi-bą we 
L w ow ie ul. G ródecka 2B, P rz y  Związku 
o tw orzono Biuro pośrednictw o pracy. 
U prasza się przeto  P. T. in teresow a­
nych, by łaskaw ie zgłaszali zapo trze­
bow anie pracow ników  różnej kategorji: 
jak  kierow ników  m łynów , podm łyna- 
rzy. sto la rzy , dozorców  w alców , ko­
wali, ślusarzy , m onterów  m łynarskich  i 
pracow ników  niekw airfikow ailych. Za­
razem  zw racam y się do pow yżej w y ­
mienionych pracow ników  poszukują­
cych pracy, by  zgłaszali się na członr 
Irów do Związku, ustnie tub pisemnie.

Egzaminu dla uczniów rękodzielni­
czych odbędą się z końcem  bież. mie­
siąca, d!a b lacharzy , mosięźniików', ry to ­
w ników , złotników , optyków , m echa­
ników pre-oez. i w ędiSniarzy. Podania 
w olne od stempli wnosić do S ek re ta ria ­
tu Izby R ękedziehrczej, dołączając
św iadectw o ukończonej n.aiski, ukończo­
nej szkoły uzupełniającej i m etrykę.

Do P. T. Majstrów piekarskich na 
prow incji. 8 bm. został zaw iązany
C hrzęść. Zw iązek zaw odow y pracow ni­
ków  piekarskich na całą Małoipolskę z 
siedzibą we Lw ow ie, ul. G ródecka 2B. 
P rzy  Zw iązku otw orzono  biuro pośred­
nictw a pracy. U prasza się przeto  P . T. 
m ajstrów  piekarskich, by łaskaw ie z?la 
szali zapotrzebow anie pracow ników  ró 
żaej kategorii, jak : kiero.w«ików pie-

czełstciozką morderstw cfokooanyck 
przez Zbońsktego, aie samym fak­
tom zbrodni i rabunków nie za­
przeczyła . Winę całą zw aliła  na 
Zbońśkiego. Przesłuchany powtór­
n e  Zboński potwierdził w  cała] o- 
snow ie poprzednie swoje zeznan iu  i 
z naciskiem  podkreśla, że  autorem 
w szystkich zbrodni była Germani- 
da, a on był jedynie jej powołnem  
narzędziem.

Sprawa jest niesłychanie  senza- 
cyjna. Dzięki sw ojej grozie i okrop­
ności zeznania ZLona kiego robią 
chwilam i w rażen ie  m ajaczenia o  
b łąkanego. U derza  w  nich jednako­
woż doskonała znajom ość miejsco­
w ości i nazw  ich, a je s t i oh ogrom ­
na ilość — i to  przem aw ia za rzeczy  
wffstością tre śc i tych  zeznań. Do 
ak tu  zeznań  dołączona jest fotogra­
fia zacnej pary  małżeńskie".

Poiicja lwowska rozpoczęła do­
chodzenia.

karń , piecow ych, m iszrów  i pomocni­
ków . Z arazem  zw racam y  się do praco­
wników  poszukujących pracy , by zgła­
szali sw o;e ad resy  do naszego b iura  i 
w pisyw ali się na członków  Związku. 
N asze biuro w ysy ła  na prow incję m u­
ra rzy  specjalistów: do staw ian ia  now ych 
pieców piekarskich i nap raw y  sta rych , 
jako też inform uje T poś. odmiczy w za­
kupie. w szelkich Przyborów w zak res 
piek.arstw.a w chodzących. S ek re ta ria t i ; 
b iuro  pośredn ic tw a p racy  o tw a rte  co­
dziennie od 3—7 popof., w św ięta  od 10 
do 1 przedpot., Lw ów , ul. G ródecka 2 B, 
l. piętro.

(t.)Zniżka cen chleba, mięsa ? opału.
Komisja cennikow a M agistratu  lw ow ­

skiego ustanow iła  następujące obniże­
nie ęsn  na a rtyku ły  spożyw cze, obow ią 
żujące od 14 lipie-: Cena mąki: pszennej 
bez zm iany Mąkę ży tn ią  obniżono o 2 
gr. na 1 kg. Mąkę 60% w kursie obniżo­
no o 23 gr. m  detalu 24 gr. 70% na 20 
wizgi. 2 ! gr. za 1 kg,. — Cenę chleba 
obniżono także o 2 gr., cena chleba na 
stragan ie  20, \y sklepie 27 gr. Cer.e buł­
ki obniżono o ;v grosza, dw ie bułki ko­
sz tow ać  będą 5 gr. — Mięso w ołow e  
obniżono p ized e tn ic  o 19 groszy  na l 
kg. W ołow e 1. kl. ma kosztow ać 144 
(do tychczas 1.56). H. kl. 1.24 (1.33), III. 
kl. S-S gr. (dotąd 1 zł.). Mięso w ieprzow e 
1.12 (1.22), polędw ica 1.20, M ięso cielę- 

i cc podw yższono o 2 gr. z 78 na S0 "gr.
I za 1 k g  — Słoninę obniżono na 1.4() i 
! 1.44 (1.50 1.5(5), Smałcc 1.74 ( LS3), sa- 
! dto 1.60 (1.67) — Mięso koszerne 1.04, 

1.44 i 1.64 (1.17, 1.50 i 1.70), cielęce ko­
szerne 92 (89 gr ). — Cena w ęgla gór­
nośląskiego za 100 kg. obniżono l^cc 
dw orzec 4.50 (4.61). z d ostaw ą do do­
mu 5.00 (5.17), loco skład  6.00 (6.11). wę 
gie! jaw orzniariski na dw orzec 3:60 z 
d ostaw a i na składzie 3 90. — D rzew o 
bukowe w polanach na dw orcu  2 04, z 
d ostaw ą 2.48, rebane na sk ładzie 3.21.

WYPADKI.
(h). Kradzież w szynku. Nieznani 

sp raw cy  dostali się p rzez  piw nicę d o  
szynku S-zi-motia M iittla Luzy u!. Kiepu­
ro w skiej 28 j skradli) w ó d k i,"  w artości 
IbO zł m  eh.

(h). Znalezienie p oarzun ta . w  b ra ­
mie realności p rzy  ul. Sykstusk iej 5 zn a­
leziono w czoraj dw utygodniow ego! pod­
rzu tka . płci m ęskiej. D ziecko oddano V. 
kom isariatow i miejskiemu w opiekę.

(h). Ujęcie kieszonkowca w Kasie 
Chorych. Na gorącym  u czy n k u  k radz ie ­
ży k ieszonkow ej w lokalu K asy Cho­
rych p rzy  ul. B ra jcrow sk ie j ujęto w czo­
raj 17-letniego A lberta Baum nóla, k tó ry  
sk rad ł s reb rn a  papierośnicę na szkodę 
nieznanego w łaściciela.

(h) Nagły /zgon w Kasynie Narodo- 
wem. Wczoraj wieczorem oholo godz.

10 zm arł nagie w Kasynie N arodow em  
na tle w ady sercow ej S tanisław  G ała- 
szev.sk., wf. dóbr w T ousterkalach  po­
w iat Podliajce. P rzy b y ły  lekarz  dziel­
nicow y dr. K ielanowski po s tw te rJzc - 
r.iu śm ierci zezw olił rodzinie jia. zab ra ­
nie zwłok.

(h) Fo raz czw arty usiłowała po­
zbawić się życia. Na W ałach H etm ań­
skich zaży ła  w czoraj w zam iarze sam o­
bójczym  M arja Dereń 6 pasty lek  subii- 
rnatu. Pogotc-w.ię ratunkow e od'wiozło ją 
po pizepłukarfiu żołądka do szpćtaia. 
W stosunkow o niedługim czasie D erc- 
liiaik po raz  c zw arty  usiłow ała pozba­
wić się życia

(h) K radzież gołębi. D r. Jan  G aga- 
tek, zam. przy  ul. W uleckiej 14 doniósł, 
że nieznany sp raw ca sk rad ł mu z pod­
dasza szopy 8 gołębi w artości 400 ruń .

DOM JEDWABIU
TORKEL i Skc

FILIA LWÓW, PLAC MARIACKI L. 7, 
poleca rowości sezonowe 5520 

w jetlwa iach gładkich i w deseniach

■bmb— i m — m m i— m — a— g  »

Proszę o głosi
CZY WOLNO POBIERAĆ PODATEK 

LOKATORSKI OD EMERYTÓW?

Lwów, 12 hpca.
W  artykule  pt.: „Jak ie  są skutki pi­

sania ustaw  na kolanie*’, zw róciliśm y 
uw agę, że w skutek  niew łaściw ej s ty li­
zacji u staw y  gminy miejskie (w e L w o­
wie M agistrat) zupełnie bezpodstawnie 
pobierają tzw . podatek lokatorski od 
em erytów 1 w dów, którzy od podatku 
tego są zwolnieni, o czem  całkiem  w y ­
raźnie stanow i rozpocz^fcem e Mhii. 
gpraw  w ew n. Zaapelow aliśm y do w ła ­
ściwych organśzacjj, by się tą  sp raw ą 
za in teresow ały , ile że  caodzi o  kw oty  
stanowiące dla em erytów  • w dów  nie­
raz kilkadziesiąt procent icli m iesięcz­
nych dochodów. T ym czasem  w e  L w o­
wie cisza, a Magistrat lw ow ski znowu  
pobrał ten podatek za lipiec 1924..

O trzym aliśm y w iadom ości ' z  K rak o ­
wa, że Magistrat tam tejszy zastosow ał 
6ię do wspomnianego rozporządzenia F 
za lipiec 1924 poboru podatku loka to r­
skiego od em ery tów  i wdów: zaniechał. 
N iew ątpliw ie M inisterstw o m e zam ie­
rza Ic w tym  w zględzie uprzyw ilejow ać 
specjalnie m iasta K rakow a, zaczesn 
chodzi o autentyczna interpretacje usta­
w y, wiążąca w szystk ie  gminy miejskie, 
a Magistrat lw ow ski winien był z urzę­
du sam odnieść się do W arszaw y.

M agistra t lw ow ski w  tej SpratwSe o-. 
dzielił w y jaśn ian e , że podatek  lokator­
ski będzie nadal od em ery tów  i w dów  
pobierał, poniew aż oni o trzym ują spe­
cjalny dodatek na m ieszkanie. Należy 
podnieść, żc  emeryc* i w dow y ten do­
iła tek mają dopiero otrzymać, a rozpiy 
rzązem e .M inisterstw a w yraźn ie  posta- 
nalwia, że od płacenia podatku zw olnie­
ni są w szyscy  em eryci i w dow y bes 
względu na ich obecne położenie mająt­
kowe. P onad to  d-ooatik na mieszkanie 
wedle m otyw ów  rządow ych ma na celu 
niesiecie pomccy lokatorom z uwagi na 
dotkliw ą podw yżkę czynszu, p rzypada­
jącego w łaścicielom  realności, a nic z 
uwagi na diodatki do lcOiroirnego.

O ile zatem  M agistrat lw ow ski d o  
tychczas żadnych w skazów ek nie o trzy ­
mał, to iz a s  najw yższy , aby sam od­
niósł się do kom petentnych w łada i bez 
pod&tawnego poboru podatku lokator­
skiego zaniechał, tudzież zajął stanow i­
sko co do zw rotu  dotychczas bezp ra ­
w nie pobranych kw ot.

Czytelnik.

Dziennikarz skazany za list do 
króla. Z B ukaresztu  donoszą: Dzienni­
k arz  radykalny  Kocz ogłosił list o tw ar­
ty do króla rum uńskiego, ośw iadczając, 
żc o  ile nic dojdzie clo zm iany rządu  o- 
pimia publiczna p rz y p s /e  królów; winę 
za w szystk ie błędy czasów  ostatulcu.

K R O N I K A .



Nr. 7123 ..•OAZA? A PORANNA1" U w ,  (fota 14. lipci L924- . . . . 7.

Kocza pcK-Mccięto <!b MpSwiedfcńihiośd 
za ob razę  m ajestatu  i s k a z a n o n a  pó |- 
to ra  fokii v. ięz icnh . Sad apelacy jny  po 
tw ierdzal »wyrok p ierw sze! instanch.

Krwawa > ctorma rolna... w górach 
Albanii. W All>,iii.ii wybuchły ponownie 
pow;>anc niepokoje przy wprowadzaniu 
w życie nowe.i reform} rolnej. Przyszło  
do krw aw ych starć mtętłzy zwolenni­
kami nowego rządu a ludnością, inułto- 
metań.ska.

M ĆW .A  ŹE,.

■ ..Lwsw-bBPtupzyssiiB
I

' T ak  brzydka m ów ią o nasz.w i 
kochanym  L w ow ie! M ówią Uk 
swojj i obcy, mówća i Lwy w tacy 
.sami.

— Gaż stąd, ż.c m ów ią? T a  niech 
'm ów ią! — wżMTte&aja ram ionam i 
‘ojcow ie m iasta — spo ży w ając  b iały  
'clrlefcSś z , m asłem  „paais bonc mc- 
;cntium “.

C hcihłbym  w ite. w słow ach paru 
w ystąp ić  w  obronie rodż/miego 
grodu, k tóry  takie n:et>ł usiane gada­
nie k rzyw dzi!

Bc —- proszę państw o — Lw ów  
,vna np. tram w aje. A jakże. ma. K ur­
sują w praw dzie  dość fantastycznie, 
na niektóry cli liniach po dw a n a ra z , 

Ale to  ty lko d latego, że  w c dwójkę. 
Raźniej, ab y  s ię \im  irtic nudziło! Że 
jjotejn znów  czekać trzeba cierpliw ie 
długo na  następną Karę, to też  u- 
rządzano  ie s t nie bez głębszej myśli, 
:IJo p ierw sze: obyaraielc, ćw iczą siię 
w  a io c ie  cierpliw ości, po drugie, 

.oszczędzają na w ydatkach , idąc 
p iech o ta , |>o darem nem  dłnższem  
czekaniu, po trzecie; uczą się b ar­
dzie; cenić te  skrzypiące i jęczącó  
wchikakyr cząsto ;,gęsto  w  służbie 
publicznej spe łz łe  ' i  obdrapane. Żc 
przestają  kureow ać już po - 1  lii w 
nocy i m iasto zalega błoga cisza 
Pipidów ki i to jest n ie  bez  raeli. 
W szak dorożkarze nocni m uszą też  
zarobić. Z resz tą  noc (od 1 Oh w.) jest 
do spania  i basta! A przed  teatrem  

i i tak czekają. P rz e d  „W iołkim", 
No. a  drugie d w a ?  Np. o p ere tk a?

, .Jest ra d a  — m ożna w y jść  przed 
(końcem  spektaklu, z rc y d a  nocny 
rfl>acer S łoneczną ma ty le r oman tycz 
fijego uroku, ty le pieprzyku nie- 
Ibeżp.ieczeóstw  (dziury p rz y  drodze). 
A ten zapach różany — to n ic? T c 
ckopiy jerozolim skie s te rczące  
dumnie w zd łu ż  rozkopanej ulicy?!

M ów ią jeszcee, że w  innych 
wjękśKych m iastach na w ażnicj- 
szycll p rzystankach  tramwaóu b y ­
w ają  ław eczk i dla czekających! A lt 
skądże w ziąć, gdy ich n a w e t w  p ar­
kach i ogrodach miejskich b rak ?!

Ach, te now e ogrody! Takie mi­
le - -  zw łaszcza  np. pójezuicki. Tam  
.o dopiero n ap a trzeć  i nasłuchać się 
m ożna n a p ra w d ę  życia m iejskiego 
(udu! Podziw iać na-aza w aleczna 
a r n ie ,  dzielnych strażak ó w  .ognio­
w ych, a dla tych, co tęsknią za  P a ­
lestyną n>P. czyż to nie .jest p rzed ­
sm ak dalekiej o jczyzny?

Albo narzeka  sie na  b ru k i Ner, 
tą%, tu i ów dzie sa nieteo nad w erę ­
żone, a le  Jńż R ada m iasta w y a sy ­
gnow ała  pieniądze, już się n ap ra ­
wia'! P ow oli?  Cd nagle — to po 
diable! Z w ęża się ulice, tak a  np. 
T rzeciego M aja o przeszło  m e tr?  
Tak, a le  zato  rozszerza chodmik, nie 
będzie pow odi# narzekać  na tam o­
w anie ruchu p rzez za trzym ujących  
Się passajitów !

Mówią, że  Lw ów  brudny, że pc

TdfT‘kiirexft~iirtfdu 16' Afc. Można, Afr 
wiatr zadmie. Ależ to przesada! 
Primo: jiieząw szc vAatr bywa, jsc- 
ctmdo: ulice polewa sic icząsąmi, 
zresztą bywają deszcze. A śmiecie''' 
Zbiera się przecież na kupki, że- ye 
znów rołjfnto tt na wsAystikśc str<>- 
uy — cóż na lo poradzić? Z do­
mów wynosi sic, śmiecie koszami. 
Otwartymi? No pewnie, śjnroci^. 
10 >nie brylant, nie przepa-mH.', runi 
hst sekretny, ukrywać niema cze­
go!

(jarzą latarnie już około U.Mej?
0  tejże porze zam ykają jtiż b ram y? 
Głupie gadanie — szkoda nawet 
odpowiadać!

A 100.(KX) zł. p. subwencji dla 
teatrów — to nic? A zbiory i mu­
zea? Ze pies tam nic zachodzi, czy- 
jać wina? Zc pierwsze przedsta­
wienie „Reduty" w „Nowościach" 
świeciło pustka mi, zwAa/cza sra 
rajcowskidi mieocach? Kto tani \vi- 
co to za lijatcr? Mamy dość swo­
ich! Żp. się biednych literatów. gd.v 
urządzili „Łątki" obłożyło podat­
kiem 60”1? Dobrze im tak! Niech 
nie kpią z  iporządijych ludzi. A 
areszitą (słyszane rzeczy, żaby się. 
takie głodomory coś niecoś dorobić 
mieli na swojej pracy ? Tożhy to o- 
braza Bojka była! Cziv takie Łam 
wierszyki sobie, to- eksport świń, 
albo inny jaki „porządny" interes9 
Mówią że... To wszystko mówią,.;
1 iii? Ludzie gadają, bu muszą jjjefc: 
dae. a-łe ktoby sc tam co z tego ro­
bił?, Temt.

T e a tr  W ielki. W obse -nagłej niedy­
spozycji S tan . G ruszczyńskiego. D yrek­
cja T eatrów  zm uszona jest odw ołać dzi 
slcjszc przedstaw ien ie  „Lohcngriua". 
Zostanie w ystaw iona  natom iast opere t­
k a  Kaimami ..D ziewczę z Holandii". W  
poniedziałek ku uczczeniu narodow ego 
św ięta./ tranm iskiego zostan ie  w ystaw io ­
na op era  D eb tesa  „Ł aknie" z ostatnim  
w ystępem  w bież. sezonie znakom itej 
prim udoimy p. Ady . Sari. W e w torek  
lia zakończenie sezonu operow ego daną 
będzie opera ,,h aust"  w w ykonam i ucz 
itiów  praf. F lam -Płom teństeego. Sądząc 
z ]K)pisó\v la- poprzednich p rzedstaw ic- 
ire  to  będzię wielkim sukcesem  arty - 
sljw znyin  doskonale w y szkolony cli sił 
śp iew aczych. Udział biorą pp. Seileró- 
wna, E. Stum ów na, E. W isaiow iców na, 
A, A lt-Schiii!er, A. Feiler, N. Kronik, R. 
Rom anow ski

Teatr M ały grać  będzie jeszcze kil­
ka w ieczorów  śwśctną komodję „O n,j 
ona i m am a" w koncertow ym  w ykona­
niu całego zespołu. W  połowic p rzysz łe ­
go tygodnia ukaże się kom edia hiszpań­
skiego au to ra  M artm cz-S ierra  pt. ,,Ro- 
maJTtyczna Parnia" /. gościnnym w y stę ­
pem M ariana JednrwskUegc, a r ty s ty  i 
le ży se ra  T ea tru  im. S łow ackiego w 
K takow ie. W  sztuce tej w ystąpi rów ­
nież u talentow ana a rty s tk a  te a tru  w 
K rakow ie M azareków na.

„Żółty kaftan", opere tka  L ehara irka- 
się w  piątek przyszłego tygodnia, pró­
by pod kierunkiem  reżysersk im  Kuii- 
g o w ifiu ^o  dobiogają końca. Udział pier 
wszo-rzędnych sit. liczne tańce układu 
Faliszew skiego, zupełnie now a w y sta ­
wą,. sk ładają  się na całość, k tó ra  s tw o ­
rz y  z now ości te: n iezw ykłą a trakcję  
sezon u operetłaowcgoi

*
TEATR WIELKI

Niedziela 13: .,D ziew czę z Holandii11 
opere tka  Kałmana.

Poniedziałek 14 „Lakdie", (ost. gośc. 
w ystęp Ady Sari. U roczystość ku ucz­
czeniu narodow. św ięta trancuskiego).

W torek  15 „Faust" («■ w ykonaniu 
uozmów szkoły prof. R ain-H om łońskie- 
go. Zamknięcie sezonu operow ego).

Środa lń .T lw ew czynka" (M adi") po 
rag, 35-ty,

C sw aftek  T7 iJC.Tężmczka G G la".
, P iątek Iś „Żótiy  kaitan*-1. operetka 
W 3 akiach Lehara.

Srthoa I!) ..Żółty kałiar"'.
Niedziela ćh „Żólt.i kcitaii".

A tA T P  MAŁY.
Pom edzialok (4 „O t. ona i m am a". 
W iórek 15 „Ou, ona i m am a".
Środa lń „O.ł, ona i mama 
C zw artek  17 lipca o g. 7 30 „Roman­

ty czn a  i ;a rjia "  kom u 3 akt. M arii- 
neż-S ierra  (w y stęp  M. .lecnowsede^o).

ł-^ątek 15 ,. Rom ontyczna Paeioa" 
(w ystęp  M. Jedtiow sklego).

Sobota 10 .Jio in .i’-tyczna P anna", 
(w ystęp  M. Jcttoow skicgo).

N iedziela 30 „R om antyczna P«u«na" 
(w y stęp  M. Jadmowskwgo).

A  K Q $ t m C 9 U .
Codziennie o g 6 wiecz 14-cle 
światowych a uk-ąj- Cli cze e 
KOSZ ŚM IER CI k fH H O R S

Szcieęóły w afiszach. boa7

„Siwltclia M usalina" przy 
robocie.

Kopenhaga w liocu, 
Traktat handlow y, który Nor­

wegia zawarła z Rosją sow iecką, 
otw oizył Rosji szerokie pole dla 

• propagandy koiminislyczn j w kra- 
ijacli skandynawskich.

Nie udało s ę  w praw dzie agen­
tom bolszew ickim  zorganizować 

►związku kom unistycznego studen­
tó w  kopenhaskich, ale zato prowa- 
.d li s ię  żywą propagandę .wśród 
kobiet. W Szw ecii is nieje aż 50 
kobiecych z^.iązków konrunistycz- 
nych. Planow ą organizacją propa­
gandy komunistycznej kieruje „'Mcs- 
salina sow iecka" p. Kołontaj, któ­
ra jest przedstaw icielką rządu so­
wietów w N rwegji.

N iedaw no od b ył się" w C hiy- 
stjaoji kongres kóniuhtótek; k.dry 
pow ziął uchwrałę, że kobieta może 
zabić sw e dziecko, gd y  jej przesz­
kadza! U chw ałę przedstawiono  
parlamen ow i norweskiem u. Praw­
dopodobnie rząd norweski zapro­
testuje przeciw zapędom agitacy;- 
.nym oficjalnej przeds awicielki so ­
w ietów .

OGŁOSZENIA.

I Nauka i wychowanie 1
ZA POBYT przez w akacje na A si, 

p rzygotuje nauczycielka, żydów ka, do 
w stępnego , egzam inu do gimnazjum, 
ręcząc za najlepszy wy ark. Szybkie 
zgłoszenia ćo Adm inistracji: „Gwa­
rancja". 5514-2

K Posady i prace 1
FOTOGRAF EtbcI, Kołomyja, poszukuje 

zdcłnejso re tu sze ra  (k'). « eęa ty w n c- 
go, pozytywu,ogo, posada sta ła  5321

UCZNI do praktyki przyjm ie Z akład in- 
statacyiw y dła wo-docągów, ogrze­
wań centrałftych Józef I w orzyiański 
L w « v , ul. S trze lazką  7. 5467-7

BUCHALTERKA BILANS1STKA połdto- 
niemiecka koresmMKle.łtka i steuogra- 
fistka przyjmie <xtpww»edin»t, posadę. 
Pod „Maja" do „Gazety Pm-." 545IM

|  Kupno, sprzedaż, zamiana £

OŚMIO PROC. pożyczkę złotą kupię- 
„Celerkas" Lw^w, Jag.yllońska 17.

5475-3

1 OOSTAPJE o akvri Fmtku 
I zmianę nazwiska uskutecznię natych­

miast. Zgłoszenia — „Akcje 9“ 49 
Admhmtraoii. \ *■1 35.J2-2

SIKRETARŻYK antyczny prawdzi WT. 
najstarszy Bieoermeier, przepiękSF 
nkaz śwjeżo oanowoony okazy,me da 
tiarycia. Z-gtoszenia Adra. „Gazety 
Poranaei" Podwale 3 od ih— II. 27ŚI

Zgubiono, znaieziono 1
ZGUBIŁEM książeczkę P. K. U. ot»7. 

pus/.porl. w ystuw iooc na Karola Ju- 
ijus/.a Tenneiibeunia, zmUzjbu; proseę 
o zw ro t do Administracji G azctj- P<5- 
ramiej. 5531

Ruzmaile

LETNISKO PODLESIE stacja  kolor ,wą 
.M ikołajów-Drohowyżc 2 klat. od 
dw orca wynajtMic od 15 łipca i t sier­
pnia m ieszkania z całą peasia i obsłu­
gą, 5 razy  dziennie w-ikt — m iesięcz­
nie 190 zł., dzieci N acą połow ę - 
lasy  szpiłko-wę. Kąpiele w D niestrze— 
kuchnia w yborow a, godzina jazdy  ze. 
I.w oV a. Zgłoszenia Z arząd lełwSK* 
GoJdlierg. MAoRa;ó\v-D ręho wj-że. 
_________________________________ 5512-2

PASY brzuszne, rnpiurow e, maciczne, 
suspensorja. p reze rw a ty w y , imńczoą 
ciiy gum owe na żylaki, opaski, m en­
struacyjne , pesa-y  rozmaite, hegary, 
gąbki, strzykaw  ki zapob)eg«w cze dl9 
pań Ud.' ty lko STANISŁAW BARAN. 
Lwów,  Akademicka ?6. 5260-3A

A  l a  ( i i i e s h n b t e r

EHi l iTIS
mineralgu woda stułom

Dostarcza

Z a r z ą i i  D ó b r  P a e y k ó ł
p o c z t a  ^ t a n i o l H y r ó w .

5536 Zastępca na Lwów1 “4J,. . j . u
yy.i

Robert GREBEL,
Lwów, Asnyka 3- '

Przetarg-
Ki©nwntichvo Rej. Inż. i Sap. Lwów  

ogłasza p rze ta rg  oferto  w y nu w ykoną- 
jwe rem ontu duchów i rem anu; w ew nę­
trznego  budynków  w kom pleksie’ b.ar.-i-. 
kóv,; przy  ul, Juri.owskiej L. 63 we 
Lw ow ie.

O ferty  naieżycie astem płow ane w 
kopertach zam kniętych. opatrzonych 
pieczęciami lakow an i i nupiscin: „O fer­
ta na rem ont duchów w barakacji p rzy  
ul. Janowdkśc; 65" lw lcży w uos'ć do 
Kier. Rej. Inż. i .■'.ip, l.w ów , ul, \Va.lo.- 
w a 16, iii. p. do dr«a 24 hpca 1924 i:, 
godz. 12-ta w któi m to d tfu  nastąpi 
komisyjne , o tw arcie  o iert w obocuośd 
oferujących. Do m ery  należy do łączyć:

1) dowód złożenia watljum w Kasie 
Skarbow ej w w ysokość: 3 %  od ofero­
w anej kw oty  w gotów ce lub papierach 
w artościow ych. p rzvczeni p rzy  ló w . 
nych wurm ikach oferenci. skiładający. 
w adium  w 1 0 %  pożyczce kolcjowai m a­
ją pierw szeństw o.

Po zatw ierdzenia o ferty  wadium ic 
ma być do dn. 7 inzupelniune do \v j'so  
kości 5 %  <k! o terów  anej kwx»ly.

2) O św iadczenie oacrenta, iż znane 
mu są w arr.niif ogóinc i rzczegiśło-we 
w'j-kony%vaflie robót w  Kier. R?j, fnż. 
i Sap. Lw ów  i żc poddaje się im bez 
zastrzeżeń. O ie rt\ iw  odiDowiodaiacę 
tym  w-arurrkom nie bętką rozpa-trywane.

Żadne ptidwyżk: /a  m ateriały  lub
robociznę nie będą uw zgłędnionc.

Kier. Rej. Inż. i Sap, L w ów  z a s trz e ­
ga sobie dow olny ws«bór oferty  Urb też 
me uwzględnienie żadne;, jakoleż ya* 
strzegą  sobie praw o do w aH ucB yegJ 
wTłąctnen’a  niektórych .'ob(>t 7. u rzy j^  
tej oferty.

W yjaśnień irdz»eia R rf. b u d o w lw ł 
Kier. Rej. Inż. : Sap. i w ów. w godzi, 
mach m iędzy 1 l- tą  a 15-tą. tam też rno. 
żna przeglądnąć planv i o trzym ać lot- 
m ularze ofertow e za zw rotem  kosztów.

KSerown.k Re.i. brż. i Sap. L w ós 
5530 Inż. SAWCZYK ppłk.

I
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m m  „ p o L i i E T

O c  n ik lo w a n ia
Sks Akcyjna Lwów, Newej Rzeźni 25, Tb !, 13-18,

m o s t k o w a n i a
p r z y j m u j e  w s z e l k i e  a r t y k u ł y 7

i

tts  iP.UEllfEl!
Z a rzą d  źródła jo d o w e g o  Za b łocie , woj 
W ąsk ie , P olska, p o leca  d:a leczen ia  cKb- 
j^ych do kuracji k ąp ie low ych  w domu

n&ttirainą 53Ł2 
Zab łocką  sól jodową z koroną
taąjsilniejszę na świecie wedle analizy 
jradcjr dworji p ro f E. L U D W I G A  

(1.393 na 10 litrów  wody).

Ełśwns sMed toyssłimj:
R U D O L F  W E I J C I E B ,

S k ł a d  w ó d  m i n e r a  1 n y c l i ,  
L w ó w ,  u l .  L e g io n ó w .

Do nabycia w e wszystkich aptekach.

toagOMO dostarcza
549O M .0 L  I t j i / I U C j

„EUBOR" Sta ift
I ,  1. BORKOWSKI

I O d d z ia ł  w  K r a k o w ie ,  R ynek2&
1 D o g n d n e  w a r u n k i  ż r t  d y i o w e .

Inseruicie w .fiazetie Porannej4.

t ^ b r y k a  « } r o k i w  s t o l a r s k i c h

Morcia Pragor i S|3
L w ó w ,  S u n i ó s k i e g n  7.

ma gotow e okna i drz'si ró in ych  rozm ia­
rów do zbycia Przy odb iorze w iększej ilo­

ści znaczny opust. ę ś f ll

N ajsłynniejsze s l y  a rty sty czn e  P ary ża  
użjiw aią tylko francuskie KREMY — 
PU DRY - MYDLĄ - KO SM ETYKI 

..NEIGE DES CEVENNĘS“. . 
W yłączna Agencja dla Polski „Firma 
i M P A R“, S k ry tk a  pocztow a 53.

Lw ów . i. ?22\>

URNALE MOC =
n a  s e z o n  j e s i e n n o - z i m o w y  I9 " 5  już nadeszły

v i?lki wyb ir po cenach bardzo przystępnych
S fc t& d . ż m r n a i i  m ó d  A

p n L im U la l l  Lwów, ul. Sykstusie
N a  prowincję wysyłka za zaliczłą*

dziergane do SUKIEN i HSZELHIEI BIELIZNY wykonuje
5523

ząb hi mm iillm (MMI) KtHtri, lp« 13 |.!i.

.5*94

a i l l M i

Noście 
tylko 

o b c a s y  i s e ió w h l  
S U R iO w e

BEKSOM.
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry 1 dają 

elastyczny i przyjemny chód. 
B e rso w -K a a c zu k  Centrala: Kraków, Straszewskiego 2.

IHSEHD3CIE
s w 5SZECIÓ 
f@! F011HRC3

z s i  nmu s.  a .
O D D Z I A Ł  W A Ł O W Y

w e  L w o w ie , u l . ' . t e ;*  .arn ik  a  I. 4 ,  telefon 156 i Ł32
ob jąw szy  W YŁĄCZNE ZA STĘPSTW O  na W sch od n ią  M ało- 
p olskę koncernu  W ęglow ego  ,GIESCHE T A .“ na Górnym  
Ś ląsk u , celem  u Ł tw :en ia  P. T. odbiorcom  zaopatryw an  a się  
w  tan i i uznany o- \K 7  p  I  W  J  p o sta n o w ił udzielać  
go ln ie  za najlepszy * V  K* l  Lsy kredytu  i oddaw ać  
w ęgiel ten  na sp ła ty  w  3 w zględnie 6 ratach m iesięczn ych . 
Przyjm uje zam ów ien ia  na ilo śc i c ło w a g ó n ó w e  ja k o tez  detajll- 
czne z d ostaw ą p r z e i don,. D la. in stytucji,, zak ład ów  przem y- 
5533 s łow yęji i K ooperatyw  specja lne w arunki.

Z W Ę K C Z A  I U S U W A

MU i  l i im m H l!

ZAKŁADY NAFTOWE

KAKS1£H>E S C N O SZ ą SEZ EOLU, #T #K I Iż? Z i I ? l t i J f Ś S I  JSYLiA,
O bjaw y (początkow e): Ból w bokacr. i dołku podsercow ym  (gdzie schodzą się żebra). 
P o b c tew a iia  w w ątrobie. Skłonność do obstrukcji. U ryna ciem na, nę tna  lub też 
bezbarw na jak woda. Język obłożony. G orycz i kw as w ustach. O dbijanie gazam i. 
W zdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zaw roty głow y. Silne podenerw ow anie. — 
Ob ja wy •(podczas: a taków ): W dołku i w ątrobie silny ból, który sie rozchodzi ku stronie 
ty lnej _  w pasie — krzyżu i sięga aż po-'' łopatki, w zdęcie brzucha, rozsad-.anie 
żeber i parcie na k iszkę 'sto lcow ą. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce Diersiowej 
(na p rzestrzał;. N iekiedy w ym ioty żółcią, dreszcze, zim ne poty, żółtaczka. — Bliżezych 
informac.i udziela: A ptekarz-fizjolog H. NiEMOJE.tSłtl, W rszawa, Nowy Świat N.\ 5.

t: 4598• ' K - •

u x x u n x n x n n ^ n k x u u n ń x x x % n x x x n
^ x  XX
* Państwowe v
X  
X  
X  
X  
X
X  Agencja we Lwowie
*  ul. ROHCNOW1CZA 9. 13,
3t T e l.  D y r e k c ji 248. W y d z . H an d l. 328

x * x  Obniżyły w tym miaslącu znacznie ceny wszyst- 

kich produktów naftowych i dostarczają cy- 

sternowo z Państwowej Fabryki Olejów Mine- 

X  alnych w Drch:byczu> i beczkowo ze składów:

x  n a f t ę  
x
X  
X  
X

x x  x x
x n x  s w s e c e .  * * #

x Sk łady w łasne i zastępstw a *
w następujący cli miejscowościach: -|f

'X F.rody, Borysław , Borszcsów , C ieszanów , D olina, D rohobycz, X  
X Jarosław, Kołomyja, Krasne ad Brody, Lwów, M ielec, N isko, X  
X  Olesno, Przem yśl, Podhajce, Przecław, Przew orsk, Rudki,
X  Stryj, Sambor, N ow y-S ącz, Siary Sambor, Skałat, Skała nad “  
X  5o28 Zbruczem, Tarnopol. X
AA AA f i K

XXXXXXX£t«tXXXSKiXXXXXXXXXXXiit

b e n z y n ą
oleie rnasiy nowo 

p a r a f i n o

( M y  OGł OS?EN: Za .wiersz 1 sziwd 
łWry milimetrowy w  ogłoszeniach zw y- 
Yfycb.10 gr.; w  padr sianem 26 JCL, D® 
aronłce 30 g<\; w tekście (krjcika ro- 
pert.. driat ekonom. Itd ) 35 gr. aa pler-

.'sze* stifipic 40 gr,; w  riar* słow o w, 
drobnych ogłoszeniach 6 ar„ w: n r  r r- 
ce: kupno-sprzedaz 8  gr* matryniai ist­
ne korespondencie prywatne 10 g r , 4A
poszukujących pracy 4 gr.; leona cała

strona w  oy‘oszeniacii ra tekstem 238 
sl. poł.. 1 cala strona w części teksto­
wej 400 zł. pot cala strona, p o . nagłó­
wkiem 475 zl. pot. Oflonzonia zamleł- 
scow e o 30% drożoj, — Oeloszenta *a-

grapteane o 50% dreże}. Za ogł«8K » 
ni a w miejscu zastrzeżenem, ogłoszeflia 
o v  bno stojące i bez numei u dolicz* się 
25%. Odpowiedzialności za ienrni*. ■ 
wy . druk ogłoszeń nie przyhnule się.

©  ©  Nabżylość pocztową j 
®  ©  opłacono ryczałtem. *

miesięczna 4 zł. 25 gr. — Z dostawą'na. miejscu iub $rze- ©  ©  
1 C l I L l l l l d  <Xl<X  s y f T a pocztowa 4 zł 50 nr, —  Za granicą 5 zł 53 gr. — ©  ©

*- om siffłł- Loisiiic] p oa  z iu ą a e iu  L. K iełbusisw icza w e Lwowitr G dpwwłedziaiay redaktor: MARJAN MACHALSKł.


